
Nr. 34.
W y c h o d z i  w  dni p o w sz ednie  

w  d w ó c h  w y d n u h e h :
L wowa o godzinie 2. popołudniu, dla prowL\,,/i 

o 8 . wieessorem

P r z e d p ł a t a  wynosi:
We ! now i#  z dostawa do domu: miesięcznie zf 1 50  

kwartalnie *L 4 .5 0 , półrocznie 9  zl.
N a p ro w in c ji z przesyłką poczto»ą: miesięcznic 2  zf 

kwartalnie 6  z ł ,  półrocznie 12 zł. "
Z a gran ic*  kwartalnie zł. 7  5 <>, półrocznie 15 zł

N u m e r  k o s z tu je  G i r i i t e t r ,

BIURA ItE D A K U Y I: Ul. Czarnieckiego 1 4 icit-tei
0  warta od godzin/ 0. , 0 1. w południa.

B IU RA  A D M IN IST R A C Y I: Ul. Czarnieckiego I •> 
(sklep). Otwarte od godz. 9 do 1 w południ!
1 ed 2 do 7 wieezjrefl)

We Lwowie — Sobota dnia 11. Lutego 1893. Rok X X X I
O głoszenia ! p rz e d p ła tę  przyjm ują we L w ow ie .
Administracya Oaz. N ar. ul. Czarnieckiego 1. z (»kl«P), 
księgarnia Jakubowskiego i Zadurowieza pl.Meryacki 1» 
tudzież „Biuro dzienników” ul. Karola Ludwika 1. 9,

O głoszenia  p rz jjm u ją : 
w P a ry żu : C. Adam (Ciborowski'), 52 rue da Four- 
Paris. — We W iedn iu : Uaasenstein & Yoglor (Otto 
Maas), Walfischgarse 10; Rudolf J\los»e, Seilerstidte 2; 
A. Oppelik, Grunangergasse 12: M.Dukes, Wollzeile 
11. Scliallek, Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Kumpf- 
gasse 7. — W H am burgu : A. Steiner.— W F ran k ­
furcie n.M.: Haasenstein Si Vogler i G.L. DaubediC. 

W W arszaw ie: Reichmann & Prendler.
CENA OGŁOSZEŃ: O głoszenia zw yczajne za j»- 

dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub joga 
miejsce 6  ct. N adesłane  za wiem* lub jago
TTiiniflftP 3 0  et.

Ze spraw krajowych.
L w ćw  d. 10. lutego.

Czytamy w Gazecie. Lw ow skiej: nGa- 
neta Narodowa w artykule, om aw iają­
cym cenną pracę prof. Tadeusza P iłata 
p. t. „ 0  wychodżtwie z powiatów po­
dolskich do B osyi“, wyr. /.iia tw ierdze­
nie, jakoby ruch emigra^.ymy w łościan 
do Rosyi był powodem zaniechania w r. 
z. podróży cesarza do Galicyi i jakoby 
ten ruch był w tym m ianow icie celu 
zorganizow any. Do sprostow ania, jakie 
dr. Tad P iła t w tej m ierze przesłał 
Gazecie Narodowej i które we. w czoraj­
szym num erze tego pisma było zam ie­
szczone, czujemy się w obowiązku dodać 
stanow cze ośw iadczenie, iz ruch em igra- 
f'j ju y  nie m iał żadnego wpływu na za­
niechanie podróży cesarza do Galicyi i 
nie ma żadnych podstaw tw ierdzenie, 
jakoby ruch ten  w tym celu był zorga- 
nizow any."

Niepotrzebnie Gazeta Lwowska po­
w tarza te zapew nienia, gdyż w świeżej 
jeszcze pam ięci ludności naszego kraju 
pozostaje o f i c j a l n e  ogłoszenie zeszło­
roczne, że powodem odw odn ia  podróży 
cesarskiej do Galicyi m iała być cholera 
— chociaż w Galicyi wówczas cholery 
nic było, a była natom iast w B udape­
szcie gdzie dwór bawił.

Takie „sprostow ania", jak  powyższe, 
nie prostują niczego..

Czas lam entuje mocno, iż zdarz jło  
się w ostatn ich  latach parę razy po­
dobno, o zgrozo! aż sześć razy, że u rzę­
dników sądowych przenoszono z okręgu 
lwowskiego sądu apelacyjnego do Galicyi 
zachodniej. Miarę krzywd tego rodzaju 
dopełniła, w edług Ciosu, ogłoszona n ie­
daw no nom inącya prokuratora państw a 
dla Ja s ła  — także z Galicyi wschodniej. 
N ie dziwimy się wcale, iż któryś z po­
m iniętych kandydatów  krakowskich na 
tę  posadę, dotknięty w swoich stosunkach 
osobistych, napisał taką lam entacyę. Lecz 
to jest dla nas niezrozumiałym, iż Czas 
niej w ahał się pisma tego wydrukować I 

-Partyku larny  interes tej lub o w oj grapy  
urzędników staw ią bowiem podobne elo- 
kubracye po nad  zasadę nieroedzielnej 
łączności obu części kraju  n aszego : wscho­
dniej z zachodnią i na  odwrót. Jest to 
zasada, której z ważnych względów poli­
tycznych i narodowych — 0 wiele wa­
żniejszych od interesów  tego lub owego 
niedoszłego prokuratora lub radcy sądo­
wego, powinien bezwarunkowo przestrze­
gać każdy, kto uznaje, iż in teres ogólny 
dobro publiczne, powinno iść przed pry­
watą.

2 tajemnic
d y p l o m & o y l  r o s y j s k i e j

Lwów d. 10. lutego.
Nareszcie m ytyczna teka Jakobsona, 

. 0 ^um acza poselstw a rosyjskiego
res^i®, *ctóra m ieści wiele ta j- 

*  , któtf dyplom acji północnego pan­
ny0*1 ftanosza°ych si*t do pań-stw bałkań 
stwa, , :r ia ła  światło dzienne, P rzy ta - 
skich- A p /jyk ładu  pism a, dotyczące 
cZftiny . Wnłgaryi. Oto Piszti np. szef de- 
Serbh » "  azjatyckiego z Petersburga 
ti*rta®eB: rnsviskiego w Ruszczuku pod 
do k o n a ła  r0.^ Jl8 84. 
d l0< kW'*tn  ^  a jk rozruchu ludowego

„snm toy

w Zajcarze i innych miejscowościach 
królestw a serbskiego, jakoteż wrogie s to ­
sunki m iędzy królem M ilanem a serb­
skim  m etropolitą Michałem zm usiły osta­
tniego do opuszczenia kraju na czas n ie­
oznaczony i przesiedlenia się do B uł- 
garyi.

M etropolitę M ichała spotyka ze stro ­
ny serbskiego rządu prześladow anie za 
uległość jego względem Jego  Cesarskiej 
Mości i Rosyi. Stojąc na czele pewnego 
stronnictw a politycznego w Serbii, pra ­
cował metropolita M ichał bezustannie 
około przywrócenia naszego wpływu w 
tym  kraju  i usiłował zarazem  rozbudzić 
wśród ludu serbskiego sym patyę dla pod­
danej nam  dynastyi Karadżordżewięzów. 
Ponieważ zaś nie m iał zasobów i nadto 
starać się m usiał o innych wychodźców 
serbskich żyjących w B ułgary ', przeto 
za pośrednictw em  naszych ajentów dy­
plom atycznych w Sofii, zwrócił się do 
rządu naszego z prośba o opiekę. Na 
wniosek radcy Jonina i“ z a  wstawieniem  
się nadprokuratora św. synodu rozporzą­
dził sekretarz państw a Giers, aby m etro­
policie M ichałowi z funduszu tajnego 
m in isterstw a spraw zewnętrznych wy­
płacić jednorazowy zasiłek w wysokości 
10.000 franków i polecić naszemu za-

w Bułgaryi m etropolitę jego o- 
Załączając czek na 10.000 frk.' of i f *

IrJLlIW*. - X-
s tę p cy  w B ułgary i m etropo litę  je g o  o- 
piece. Z ałączając  czek n a  10.000 frk ., 
upraszam  pana o w zięcie m etro p o lity
M ichała w opiekę-'.

Po dniem  8. gru Inia 1885 przesyła
znów przewodniczący słowiańskiego lo -  
w arzystw a dobroczynności temuż konsu­
lowi z rozkazu wspomnianego szefa 6000 
rubli dla wychodźcy serbskiego M ikołaja 
Pasicza, któremu ma je  doręczyć żyjąca 
W ™ioŁCZUku Natalia Karawełowowa.

Telegram  szyfrowany posła rosyjskie­
go w Bukareszcie do dyrektora departa­
m entu policyi z 21. m arca 1887 d o n o s i: 
„19. bin. żyjący w B ukareszcie wychodź­
cy bułgarscy , dopuścili się napadu na 
osobę prefekta ruszczuckiego. M antowa. 
W innych na miejscu czynu ujęto i wy­
dano władzy. Poniew aż lękam się od­
krycia współudziału kilku ajentów  naszej 
ta jne j policyi, rozporządziłem , by ci a jen ­
ci aż do ukończenia śledztw a do Itosyi 
powrócili Zaw iadam iając o tern, proszę 
JE kscelencyi o p rzysłan ie  na ten  czas 
lnaycb  ajentów  tajnej policyiu

*»vftU,nT -te l^ r ? ra od szefa departam entu _ } jck iego  do zastępcy rosyjskiego w 
B u k , r , « cię ,  28 . g I 8 &  opi» wa : 
„ i rzewodnn-zący słow iańskiego Towarzy­
stw a dobroczynności wystosow ał do dy­
rektora policyi państw ow ej prośbę, by 
ajenci policyi tej dopomogli Bułgarom  
do w ydalenia księcia koburskiego z kraju 
i usunięcia obecnego rządu. Ajenci po­
licyi tajnej, p rzebrani za rybaków rosyj­
skich, a zm ierzający do B ułgaryi, zaw ia­
domili radcę Durnowo, że po dokładnem  
obejrzeniu kolei z Ruszczuku do W arny 
uznali przystanek Czukur-Cziflik za n a j ­
odpowiedniejszy do spowodowania tam że 
wykolejenia pociągu. Durnowo zaw iada­
miając mię o tern, donosi mi, że podda­
ni mu ajenci, którzy mogą czyn ten 
spełnić, znajdują się w Izm aile i w ra ­
zie potrzeby mogą jako rybacy znaleść 
się w Ruszczuku. D latego proszę pana 
oświadczyć osobom gotowym do podję­
cia się tego czynu, że m ateryały wybu­
chowe, jakoteż plan m iejsca w odpowie­
dnim  czasie przyniosą nasi rybacy do 
Ruszczuku, co też proszę podać do wia­
domości szefowi żandarm eryi w Izm aile".

Już te przykłady rzucają dostateczne 
św iatło  na  działalność Rosyi na Bał- 
kanie J

L w ów  d. 10. lutego.

1’rzed kilkoma dniam i doniósł tele­
gram  waszyngtoński, że m ocarstwa uzna­
ły republikę Hawai. W ślad za tern dzi­
siaj donoszą z W aszyngtonu, że w Ho­
nolulu, stoiie.y nowej republiki, rezydent 
S tanów  Zjednoczonych obwołał protekto­
ra t wielkiej republiki am erykańskiej nad
Hawajom.

Niemcom, których hasłem  zawsze by­
wało ; AUes B ier in der Welt und noch 
drei F ass obendrein, n ie może się po­
mieścić w głowie, że S tany  Zjednoczone 
profitują w A ustralii a one głodne stać 
mają na  boku i tylko się przypatrywać, 
to  też na pierwszą wiadomość o rewolucyi 
w Hawai, dokonanej pod opieką arm at 
am erykańskich, poczęły wołać dzienniki 
niem ieckie, że S tany Zjednoczone gotowe 
anektować Hawai, a że w takim  razie 
należy się im kompenzata — w ten m ia­
nowicie sposób, iżby S tan y  Zjednoczone 
zrzekły się praw a w spółprotektoratu na 
innych wyspach australskich, mianowicie 
w Samoa.

Z W aszyngtonu naw et słychać było, 
że S tany  Zjednoczone gotowe przystać 
na to, telegram  odnośny jednak nie m iał 
cechy urzędowej ani nawet półurzędo- 
wej, i był tylko przez londyńskie „Biu 
ro R eutera" rozpuszczony. Nadto Niemcy 
powinniby logicznie sobie uprzytom nić, 
że jeśli S tanom  Zjednoczonym chodzi
0 zdobycie sobie coraz silniejszego g ru n ­
tu w Polinezyi australskiej, to z pewno­
ścią zagarnąwszy Hawai, tern mniej ze­
chcą odstąpić praw swoich w Sam oa. 
O dstąpienie to zresztą na  nie wiele przy­
dałoby się Niemcom, skoro tam  pozosta­
nie jeszcze w spółprotektorat angielski
1 Anglia nie zechce zważać na to, że’ 
w Samoa tworzą Niemcy 85 prc. Euro 
pejczykow.

A ju ż  prawie komiczną je s t  druga 
okoliczność. Niemieckie organa narodo- 
wo-liberulne, konserw atyw ne i handlówo- 

■| kolonialne biorą spraw ę zasadniczo i 
wróżą straszne rzeczy. „Jakkolwiek —

nych. T rak ta t ów został w roku 1884 
jeszcze rozszerzony. Uczyniły zaś to S ta ­
ny Zjednoczone dlatego, że przekop Arae- 
rysi będzie z pew nością — czy to przez 
Panamę, czy 1 i, jak  one chcą, przez je  
zioro Nicaragua — dokonany czem się 
ogromnie skróci droga m orska z Europy 
i wschodnich brzegów Ameryki do J a ­
ponii i Chin, a na tej drodze wyspy 
S -.udwichskie czyli llaw ai, a raczej port 
zatoki Perłowej na wyspie Oaiiu będzie 
jęd rnym , do którego okręty w tak da- 
Mffej drodze, dla nabrania węgli i d la 
naprawy zawijać będą mogły.

Z posiadaniem  Hawaju będą miały 
S tany  Zjednoczone, będzie miała Am e­
ryka przekop zupełnie w swojej mocy. I

Czy S tany  Zjednoczone zechcą wręcz 
anektować Haw ai, to jeszcze wątpliwa — 
oowołany już protektorat i prawa do por­
tu Oahu zupełnie im wystarczą, skoro 
nie ma m ocarstw a, któreby :eli z H a­
waju wyrzucić się pokusiło .'

spróbow ała na nowo „poruszyć męty", 
dostała jednak  porządnego nosa. Od kil­
ku dni napady bulanżystów  skierowały 
się na przewódcę republikanów radykal­
nych, C lem enceau. O rgan  jego Justice 
m iał dostać od H erza n ieznaczną sumkę 
3Va m iliona franków . Napady nie ogra­
niczały się je d n a k  do łam ów Librę pa-

718.600.000 fr., 1. stycznia 1815 w ynasił
1.272.100.000 fr.. 1. sierpnia 1830 r.
4.426.300.000 fr., 24. lutego 1848 r.
5.912.900.000 fr., 1. stycznia 1852 r.
6.516.200.000 fr., 1. stycznia 1871 r.
12.454.300.000 fr.

Po Francyi ma R o sja  najwięcej d łu ­
gów : 17.324,120.000 fr. ale ponieważ je j* ~ • / n   ^role. "W parlam encie bowiem bu lanżysta j ludność wynosi 94 mihonow (Rosya 

MiNeroye interpelow : ł  m in istra  .spraw ia- J pejska bez E in landyi) wypada na głowę 
dliwości, Bourgcois, -  kw estyi C lem en-1tylko 184 fr.

K0RE8P0NDENCYE.
P » r> ż  d. 7. lutego 

(1 yj#dynek Ribota. — Odpiu^a bulanżystów. — 
Napady na Clemenceau — Wypadki zewnątrzna. 
— Przyzwolenie kredytu na kont* wyprawy da-

homejakirj).

Przed Kilku dniam i słyszeliśm y w pa- 
łatsu B ourbońskim  zarzut jednego z de­
putowanych, że  rząd obecny wydaje u sta­
ny  okolicznościowe, że żywi się straw ą 
ustawodawczą z dn ia  na dzień. Św ięta 
p raw da! Od pewnego czasu każdy n ie­
mal wybryk dziennikarski staje się in i­
c jatyw ą do przedłożenia m inisteryalnego, 
dążącego do nałożenia ham ulca swobo­
dzie pióra. A znaczenia faktycznego usta­
wy te nie mają, bo dziennikarze paryscy 
mało bardzo stosują się do przepisów, 
rozporządzeń i zakazów kodeksu karnego; 
:ch dewizą je s t  zupełna swoboda w wy-

ceau, popierając in te rp e lac ję  swoją św ia­
dectwem  Roc.helorfa. który dzień w dzień 
z Londynu seuzacyjne, a zwykle n iep ra­
wdziwe wysyła e n u n c ja c je  do Paryża.

Tym razem jeduak  świadectwo jego 
więcej ma znaczenia, bo oświadczył go­
towość udowodnienia powyższego faktu. 
W iadom o, że Rocbefortowi nie wolno 
przybyć do F ra n c y i; udał się do Anglii, 
bo nie m iał ochoty odbyć kary więzien­
nej za polityczne wybryki. Milleroye żą­
dał od rządu listu żelaznego dla Rochc- 
forta w celu przesłuchania go w- sprawi” 
Clemenceau. Rozumie się, że rząd ani 
odpowiadał na tak ekscentryczne żądaui” 
paktowania z przestępcą politycznym ; 
w sprawie samej jednak m inister spra­
wiedliwości zabrał głos i ostrą dał od­
prawę deputowanemu partyi bulaużow- 
skiej. Nigdy nie pozwoli, rzekł Bourgcois, 
na przeistoczenie parlam entu w filię ko­
m isji śledczej. Wszelakie przestępstwa 
należą do resortu sędziego śledczego, a 
za ścisłe wykonanie obowiązków tegoż 
chętnie bierze całą odpowiedzialność na 
siebie. Słow a m inistra wywarły wielkie 
wrażenie na deputowanych, obojętnie je ­
dnak i chłodnie przysłuchiw ali się posło • 
wie Glem enceau’wi, Który odpierał napa­
dy i podejrzenia. Clemenceau uświadczył, 
że gotów jest przedłożyć władzom sądo­
wym wszystkie księgi rachunkowe w celu 
przeglądania takowych, wreszcie wyraził 
nadz eję, że ustawy państwowe, które od 
obywateli wym agają posłuszeństwa, odpo­
wiedzą także i przeznaczeniu swemu obro-

A n g lia : d ług 1 6 .y il ,989.000 fr., lu ­
dność 37,879.285, na głowę 447 fr.

A ustro-W ęgry  : d ług  15.413,181.000
fr., ludność 41,384.638, na każdego z nas 
wypada 372 fr. czyli około 150 zł.

Niemcy z ludnością 49,428.470 m ają 
długów 13.498,804.000 fr., na m ieszkań­
ca 273 fr-

W łochy : ludność 30,347.291 m ieszkań­
ców, dług 12.449,985.000 fr., na  m ie­
szkańca 410 lr.

H iszpania z ludnością 17,560.352 d łu ­
żna je s t 6.207,027.000 fr., co odpow iada 
353 "fr. na głowę.

Portugalia ma ludności 4,708.178 a 
długu 3 miliardy 269,808.000 fr., na 
m ieszkańca 694 fr.

Turecka ludność wynosi 8,049.566 
mieszkańców (Turcya europejska) a d łu ­
gu posiada to państwo 2.611,467.000 lr., 
czyli 324 fr. na głowę.

Żuław y: ludność 4,511.415, d ług zaś 
2.375 975.000 fr., na m ieszkańca 526 fr.

B elg ia : ludność 6,136.444 m ieszkań­
ców, na każdego 377 fr. d ługu , razem 
2 314 854.000 fr.

Rumunia mieszkańców 5,038.342, d łu ­
gu 1.032,824.000 fr. n a  każdego z m ch

2° \ £ e c y a :  ludność 2,217.000, d ług  f a ś  
750,329.000 fr., na głowę 338 fr.

Szw ecya: ludność 4 ,184.981 m ieszkań­
ców, dług 358,719.000 fr., na m ieszkań
ca 74 fr.

S erb ia : ludność 2,161.961 m ieszkań ­
ców, dług 328,739.000 na głowę 152 fr. 

D a n ia : ludność 2,172.380. d ług  fr.

sta  często dyktuje. To chyba ustawy 
'te „okolicznościowe11 w tak straszliw y 

uosób pom nażając się, grożą potopem
wywodzą ono -  pochwycenie Haw aju tem u niebezpie-
przez Stany Zjednoczone nie je s t stojący na .s traży  społeczeń-

J t t S * ? ^ 1 ^ „ l C T « w a , ‘% ie ń u ik a rź e  w alizą jak  mogą. Je -atoli fakt ten m iałby n iesłychan ie  wielką 
doniosłość w dziejach S tanów  Zjedno^ 
czonych. U czyniłyby one tym  sposobem 
pierw szy krok poza swoje n a tu ra ln e  g ra ­
nice i w stępują tem na  drogę zaborów ". 
W innem  miejscu czy tam y: „W brew
wszelkim kousekweneyom doktryny Mon- 
roego usiłują S tany Zjednoczone obecnie 
w różne m iejsca się wcisnąć, jak  już np 
w Sam oa-.

Słynna doktryna Mnnroego zawiera 
się w baśle : „A m eryka dla Am eryki11 — 
tj. że S tany  Zjednoczone nie dopuszczą 
się żadnego absolutnie mieszania się mo­
carstw  europejskich w jakąkolwiek spra­
wę Am eryki północnej, środkowej i po­
łudniow ej, ale też i  sam e w sprawy nie* 
am erykańskie mieszać się nie będą.

S tany  Zjednoczone isto tn ie  trzymały 
się i, trzym ają tej zasady ale właśnie 
i wciśnięeie się swoje na Sam oa i opa­
nowanie H aw aju uznały za konieczne 
w- in teresie czysto am erykańskim . Hawai 
zostało arzez Amerykanów opanowane 
faktycznie ju ż  w r. 1875, na mocy tra­
ktatu obopólnego, który oddaje jedyny 
port hawajski, zatokę Perłową, wrzyna­
jącą się na wyspie Ouhu na 10 kilome­
trów w ląd, w posiadanie Stanów  Z je­
dnoczonych, przyznaje bowiem im wyłą­
czne prawo zaw ijania do tego portu i 
urządzenia tam stacyi węglowej i repe- 
racyjnej dla okrętow Stanów Zjednoczo-

. . n ienia tych, na których niesłuszne czy-
powiedzeniu wszystkiego, co im rozum | napady. Kwestya ta jeduak na tem 1259,389.000 ir. na m ieszkańca 119 lr.

■ nierozum, nam iętność czysta i n ieczy -| s;(, ^  sk o ń c z y . Jeżeli Ilochefort ma rze-l B ułgary a : ludność 3,154.375, dług
czywiście dowody w rękach nie om ieszka!23il.892.000 na  głowę^73 lr.
ieii użyć przeciw tem u samemu C lem en-i N o rw eg ia : ludność 1,988.664, dług
ceau, którego niedawno temu zaprosił! 161,328.000 lr., na m ieszkańca 81 fr. 
celem utw orzenia nowej party i rep u b li-j t in la n d y a ;  ludność 2,380.140, dług 

I kańskiej. W zględy — to słowo i zuaeze- 
nie jego zanikło dziś we Francyi, walka 
wszystkich przeciw wszystkim  — oto de­
wiza stronnictw  politycznych.

O ekspedycyi dahomejskiej prawie tu 
już zapom niano; kwestya E gip tu  wyparła 
i jenera ła  Doddsa i B ehanzina na drugi 
plan. Rząd dziś przypom niał Francuzom  
D ahom ejczyków  zażądaniem  kredytu w su­
mie 6,246.060 frk. celem pokrycia kosztów 
okupacyi Dahomeju. żądan ie  rządn bez 
debaty zostało przez parlam ent przyjęte.
W kwesfyach polityki zew nętrznej nie 
szczędzą Francuzi grosza i nie znają roz 
dwojenia. d. g.

den z w spółpracowników Librę parole 
wyzwał do pojedynku —  prezesa m in i­
strów , R ibota, za to, że naczelnik  gabi 
netu poważył się przeprow adzić ustawę, 
na mocy której rządowi przysługuje pra­
wo ścigan ia  w szystkich tych, którzy by 
napadali i podkopali bezpieczeństwo kas 
oszczędności krajowych. Demncby —  tak 
się w spółpracow nik gazety nazywa — 
jako powód nie uchwalonej ustawy po­
daje osobiste aluzye Ribota w mowie, 
którą naczelnik gabinetu m iał z okoli­
czności rozpraw y nad dotyczącą ustawą. 
Epizod pojedynku zresztą nieskończony. 
Sekundantów  bowiem, których Dem achy 
do R ibota posłał, m in ister po prostu nie 
p rz y ją ł , ale dyrektor gabinetu  Ribota 
panom  bardzo grzecznie powiedział, że 
szeł jego „w takie rzeczy się nie wda­
je " . Takiego despekiu D em achy nie mógł

Dług publiczny Europy.
Statystyka długów wszystkieh państw  

uropejskich przedstaw ia bardzo ciekawe
cyfry. , ,

Na czele natu raln ie  stoi F ra n c ja
puścić płazem  ; pom ścił się więc w spo 
sób jak  m ógł u a jlepszy ; oto w g a z e c i e ,
której je s t w spółpracow nikiem , ogłosił - - jem 30 miliardów 611 milionów
cały stek oszczerstw  na R ibota i byc Z gi0§0 franków. Poniew aż luduość jej
może, że w ten sposób otrzym a za“ 0-SO n0dćzas ostatniego spisu wynosiła mie- lifły.YyTliiA nłiAG Ann rnrtło miH snOflZlB" P - —» -* - * - *uczynienie, choć ono może nad spodzie­
wanie D em achy’ego w ypadnie , jeżeli 
miejscom schadzki nie lasek b o u l o ń s k i  
będzje, lecz — izba sądowa.

K oryto mętnej" wody kanału panain- 
skiego coraz się zw ęża ; naturaln ie, że 
to n ie  w sm ak stronnictwom, przeci­
wnym rządowi. Partya tedy bulanżystów

podczi
szkańców 38.343.192, na każdego więc 
F rancuza wypada 798 fr. długu. Ciekawa 
też rzecz jak  ten d ług w zrastał, bo obraz 
jak i przedstawia. F ra n c ja  je s t m niej wię­
cej wzorem dla innych państw . Oióż na 
początku tego wieku kapita ł nom inalny 
długu francuskiego nie przekraczał sumy

, 1,736.000 fr., na  głowę, 32 fr.
łSzw ajcarya: lu d n o ść  2,9l<.7*>4, n iug

53.402.000 fr., na mieszkańca 18 fr. 
L uksem burg : Ludność 211.088, dłng

16.170.000 fr., na  głowę 76 fr.
Wreszcie Czarnogóra, której IjMbosc

wynosi około 200.000 nie ma pub liczne­
go długu. ,

Ogółem rozm aite państw a europejsk ie  
na 859 milionów 227.287 m ieszkańców  
m aja razem  długu 126 m iliardów 288 m i­
lionów 422,000 franków, co czyni 3 o l fr. 
na jednego m ieszkańca.

Z początkiem  bieżącego wieku obli­
czano długi w szystkich państw  w E u ro ­
pie na 25 miliardów, w r. 1825 n a  35, 
na 48 w 1850, a n a  70 m iliardów  m niej 
wiecej w r. 1870.

Z estaw ienie kwot, w ypadających z o- 
bliczenia na  każdego obyw atela  różnych  
państw  je s t  bardzo pouczające, a p rzed­
staw ia się ono ta k : F ran cu z  w inien je s t  
798 franków , P ortugalczyk  694, H olen- 
derczyk 526. A nglik  447, W łoch 410 
Belgijczvk 377. A ustryak  372, H isz p a J  
353, Grek 338 Turek 324. N iem iec 273, 
Ru mu u 204, Ros jan in  184, S erb  152, 
Duńczyk 119, Norweg 81, L uksem bur- 
czyk 76, Szwed 74, B u łgar 73, F in la n d - 
czyk 82, Szw ajcar 18, a C zarnogórzec nic.

Członkowie potrójnego przym ierza n a ­
stępują więc po sobie w takim  po rządku : 
najpierw  W łochy, potem A ustro-W ęgry , 
a uakoniec Niem cy.

Małżeństwo Bewer
przez

Pawiu Lindaua.

Gdy wszedł do tylnego pokoju D res- 
iM owskiej re s ta u ra c j i , u raan o  nagle 
rozm owę, k tórą dosyć żywo prowadzili 
goście, siedzący" przy okrągłym  stole. 
Wszyscy obrzucili obcego badawczem 
spojrzeniem , jak b y  jak ie  niezwykłe zja­
wisko. M ały ten  pokój, odosobniony od 
i n n y c h  urządzonych z większą elegan- 
cyą, nie był praw ie n igdy  odwidzanym  
przez zwykłych gości, co to wchodzą, 
posilają się i wychodzą. B ył to punkt 
zborny dla kółka znajom ych ludzi, któ­
rzy  codziennie schodzili się 0 oznaczo­
nej godzinie, a praw em  Pr 2yzw yc2ajenia 
rościli sobie pretensye do » y łą CZljeg 0 
używ ania tego zacisznego m iejsca. P o ­
wierzchowność jego  także wkazywała n a  

rzeznacienie; pokoik teni •

lendarze i alm anach teatralny. K elner 
pozdraw iał każdego z gości po nazwi­
sku lub tytule, a znając ich przyzwy­
czajen ia  przynosił dla każdego to, cze­
go żądał bez osobnego po lecen ia ; goście 
odwidzająey ten  pokój nazywali go po 
imieniu i to w spieszczonej formie 
„Edziem ". N ieśw iadom y, zabłąkawszy 
się do tej izby uczuwał zakłopotanie, iż 
wdziera się do tow arzystw a, do którego 
nie należy, a zachowanie się grupy  przy 
o k rą g ły m  stole, podwajało to niem iłe 
uczucie. Najczęściej też po krótkim  u- 
kłonie nie zabierając m iejsca, opuszczał

ten pokój. ,
Słuszny, silny m ężczyzna, który w ła-

- • n iW w a ł Ogólna rozmowę, me zda onłn Drzerwa g . tocrn niem jjfit, n

to szczególne P*"“* poZOru, jak  inne 
m e m ia ł  luksus g b dz„ce na ulicę.
gnścm ns pokoje y w em a. Na scia- 
W yglądal raczej- po domi mnjej ](jb 
nach wisiało kilka fotogr J 
więcej znanych artystów  i a r t j  etażerce 
dykacyą dla gospodarza, , ...
sta ła  bardzo prym ityw na biblio 
rządzoną widocznie przez samycn p 
Było tam k ilk ' tomów le k sy k o n u  M 3 
r» . „ U lo tn e  ? *“ B uchm ana, trzy a

śuio przerw ai ugWu-  
wał się jed n ak  doznawać tego niem iłego
z a k ło p o ta n iu . Popatrzy ł niedbale n a  pa­
nów, zaw iesił na  haku sw ój letn i kupe.
lusz, postaw ił obok siebie ogromną laskę:- v .nokoiiiifli zajął spokojnieiozjj
- ielaznem  okuciem i zaj«» 
m iejsce przy małym stoliku obok drzwi,
zamówiwszy flaszkę selcerskiej wody i 
szklankę koniaku. Edzio  zamknął spis 
w in, k tóry  chc ia ł podać gościowi z wy­
razem  pew nego sarkastycznego zawodu
1 oddalił się.

Pow ierzchow ność nieznajomego tno- 
m ł  w,*rwT?e.0, wrażenie nietylko na tem 
B v łSfT’ dobranem towarzystwie
zns- h r T T  P’§kny, słuszny męiczy-
Pra’w dziw i° ” 1  ®le * [ele do sześciu stóp
2 wydatna P- .c oJbrzym a: barm ysty
ków o i ą- P'urs!9’ si,na b ’ 0 d,lzych, lecz nie po

inowanych rękach i nogach. ly P  . pr 0 
wdziwego germ anina, z włosami bardzo 
blond krótko ostrzyżonym i i z 
długą, jeszcze jaśn iejszą, pełną broaą,
s ię g a ją c ą  na p ierś; czoło m i e r n i e  wyso­
kie i duże niebieskie oczy o dobrodu­
sznym wyrazie. Na tej twarzy, która 
w yglądała jak  model do głów Kaulba- 
cha, uderzał kon trast spalonej skóry i 
słom iano jasny  kolor włosów. M usiał już 
przejść trzydziestkę, lecz czterdziestki 
jeszcze nie dobiegł.

K ilka m inut minęło, zanim przy ° '  
krągłym  stole podjęto znowu rozmowę, 
przerw aną wejściem obcego, lecz toczyła 
się teraz na inny tem at i głosem przy­
tłum ionym . W ydarzył się rzadki wypa­
dek ; intruz nie został steroryzowany 
przez siedzących przy okrągłj'm  stole, 
przeciwnie, zaimponował im i zmusił ich 
do pewnych względów wobec siebie.

Obcy nadzw yczajnie zainteresow ał to­
warzystwo. Zatapiano się w najróżnoro­
dniejszych k o m b in ac jach ; jeden z gości 
m yślał, że nieznajom y m usi być W agne­
rowskim  tenorem  i wystąpi na dworskiej 
scenie w „L o h en g rin ie ." '  D rugi m iał g° 
za g ran d a , albo pensyonow anego oficera 
od kirasyerów, trzeci, rea ln ie j myślący 
uw ażał go za w łaściciela m enażeryi i 
poskrom iciela lwów.

Olbrzym, którego uwadze, nie uszło, 
je  się nim zajmują, zdaw ał się być przy­
zwyczajonym do tego, bo nie zważał na

i łu n u a m a  0̂  ̂ Miyjął z bocznej kieszeni swego le-
z w ydatną piersią, silną budową c z te ^  tnjeg0 surduta, czarne cygaro, zapalił je

z przyjem nością i jednym  haustem  wy 
chylił aż do kropli szklankę selcerskiej 
wody z koniakiem . O tarł u sta , podkręcił 
końce wąsów w górę i wziął do ręki ga­
zetę, która w łaśnie przed nim leżała. Był 
to przypadkowo num er z anonsam i, nie 
zuw ierający nic więcej prócz ogłoszeń za 
baw i zwykłe inseraty. Ale to zdawało 
mu się wystarczać

Z agłębił się w lekturę i sum iennie 
odczytał pierwsze dwie strony. Potem  
uczynił pauzę, odłożył cygaro na stół, 
popatrzył na zegarek, założył nogę na 
nogę, zadzwonił w szklankę i obstalow ał 
jeszcze jedną flaszkę selcreskiej wrody z 
koniakiem. W ziął znowu do rąk gazetę i 
zaczął się zaznajamiać z treścią trzeciej 
strony. Przez kilka m inut oddaw ał się 
temu budującemu zajęciu, gdy do pokoju 
wszedł jak .ś  pan, po którym  z dalek* 
można było poznać ak to ra; ciągłe ćwi­
czenie w mimice poorało głębokim i zm ar­
szczkami jego głodko ogoloną tw arz. M iał 
ostro zarysowany profil, oko nadzw yczaj 
żywe, piękne czoło obramowane gęstym , 
szpakowatym, wijącym się włosem. Był 
to Loen Schneider, który od jakiegoś cza- 
Sll z bonvivantB, przeszedł do fachu ko­
micznych ojców. Czuł się tu jak  w do­
mu, pozdrowił towarzystwo przy okrągłym  
stole przelotnym, ale żywym ruchem  ręki 
i zaraz przystąpił do nieznajom ego.

— Czy ju ż  długo czekasz na m n ie?  
  zapytał podając mu rękę, a n ie  cze­
kając na odpowiedź, ciągnął dalej —  to 
(teabelna liistorya! Berlin  jak b y  wym arł.

W szędzie trafiłem  na zam knięte d rz w i! 
Ale że w łaśnie przybyłeś tu w sierpuiu ! 
Teraz nic nie pozostaje, jak  poprzestać 
na mojem towarzystwie. Nie znalazłem  
w domu ani jednej kotki...

— Nic to nie szkodzi — odpowie­
dział olbrzym. — Przecież nie mam się 
czego spieszyć. Siadaj.

— Czy nie siądziem y przy tych? To 
moi znajom i... dzielni lud/.ie.

— Jak  chcesz.
Przystąpili obydwaj do sto łu . Leo 

Schneider przedstaw ił swego przyjaciela 
jako K lausa Bew er z Sum atry.

— Z Lubeki — popraw ił K laus 
z L ubeki! — powtórzył. Ani mi w g ło ­
wie uważać S um atrę  zn moją ojczyznę 
i nie mam najm niejszej chęci tam  po 
w racać.

Schneider opowiadał ze zdum iew a­
jącą wprawnością języka, jaką to on dziś 
popołudniu m iał niespodziankę z wizyty 
swego starego przyjaciela Klausa B ew era . 
Sądził, że ten  już  dawno został rozdar­
tym  przez dzikie zwierzęta, albo zjedzo­
nym  przez dzikich ludzi, albo 2am°jar .  
wany klim atem . A tu nagle ten 
Klaus sta je  żywym przed nnę 
sam, jak  go przed dzie.sf cl więCej bar* 
ścił, tylko jeszcze 0 * ielbroda mu tak- 
czystszy i więcej °PaJ®n^ ’ie zresztą ten 
że o kilka cali “ r°8. a ’{ p0 przywitaniu 
sam 1 W dz,ied ’D; można zobaczyć ładne 
kobiety -  więc on, wierny przyjaciel, 
który nie zapomniał nigdy wesołego cza­

su. spędzonego z Klausem  przed dziesię­
ciu laty w L ubece, zjechał całe m iasto, 
ażeby zamówić jaką  wesołą partyę na 
wieczór. Ale wszystkie ptaki poodlaty- 
wały, m ała  X. z F riedrich -W ilhelm stad t, 
duża tj. von Kroll i długa Z, \o n  W ali- 
uer — wszystko w yjechało, jedna
piel, druga do P o c z d a m u , trzecia do
waldu. Klaus nabierze miłego wyorr» 
riia o B erlin ie ! . _ aa i0j.

Tak opowiadał Leo tempie,
zawsze w tem  samem Pr®LiaBja się.
Z tą  sam ą żywością w wJ /nje i głośnymi 

Panowie słuchali oWjadającego do 
śm iecham i PodD1^c gmieli się z każdej 
dalszych zwierzy*- sekt, trącano
drobnostki, Ndz.'° Pebowywano tak, jakby 
się szklankami '  si wydarzyło. Je -  
Bóg wie co radośneg^ ^ warzystw0 było
dnem  humorach.
w róiowy®awi|  sjg t8pże. Z apalił trzecia 

N,ł*u? obsta!ował czw artą flaszkę szam- 
Ĉ n» r°  Uśmiechał się z zadowoleniem i 
Phętnie dawał in fo rm acje , k tórych  od 
niego żądano, a S chneider nie wzywany 
nawet z głośnym  śm iechem  uzupełniał 
opowiadanie przyjaciela. I  stało się, że 
olbrzym , który w ejściem  swem o siódmej 
godzinie był dla tych panów wielką za­
gadką, o dziewiątej nie miał wobec nm b 
praw ie żadnej tajemnicy. Znali całą m - 
storyę jego  życia.

(C. d. n.)
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Li»ty z kraju.
B ro d y  d. 9. lutego.

(Bocznica powstania).
Staraniem  Towarz. ręk. „Gw iazda" 

z w spółudziałem  Tow arzystw a gim nasty­
cznego „Sokół" w B rodach odbyło się 
d. 6. bm. o godz. 11. przed południem  
ku uczczenia 30-letniej rocznicy pow sta­
n ia  styczniowego w tutejszym  rz. kat. 
kościele parafialnym  solenne nabożeństw o 
za poległych braci w walce o n iepodle­
głość w r. 1863.

Cały kościół osłonięty był w ew nątrz 
k irem , a przy głównym  ołtarzu odpra­
wiono mszę św., przy której celebrow ał) 
sam nasz znany z poświęceń i uczuć 
patryotycznych, powszechnie szanowany 
i łubiany kanonik  i proboszcz parafii tu t. 
ks. Sw isterski, w asyście przezacnych 
w ikarych.

G rom adnie cisnęli się do św. przy­
bytku tak  m iejscow a publiczność, jakoteż 
i okoliczne obywatelstwo. N a środku 
św iątyni s ta ł katafalk  osłonięty kirem , 
w spaniale udekorow any w zbroje, tran s­
paren ty , flagi narodow e, szarfy i wieńce, 
rzęsiście św iatłem  oświetlony

Po obu stronach katafalku stanęło  40 
dziewic polskich z bukietam i z cyprysu 
przy boku, ustro jonych w rogatywki 
z czarnego aksam itu białym  w około 
okolone futerkiem  i w kokaray żałobue 
z białym i orzełkam i.

S traż  pożarna i Sokoli wystąpili w p e ł­
nym  stroju i z sztandarem , młodzież pol­
ska śpiew ała pieśni patryotyczne żało­
bne na chórze, księża zaś odpraw ili 
egzekwie.

Zaledwie o godz. wpół do 1. ukoń­
czono nabożeństwo, odśpi wawszy z ca­
łego serca „boże coś P o lskę4.

Uroczysty ten  dzień zakończono wie­
czorkiem m uzykalno-deklam acyjnym , u- 
rządzonym  w sali Tow arzystw a m uzy­
cznego brodzkiego na dochód w eteranów  
z r. 1863.

W szelkich starań  dołożyło Tow arzy­
stwo „G w iazda" i „Sokół14., by wieczorek 
ten  uśw ietnić.

Bogato w festony, wieńce i bukiety 
przystrojona i rzęsiście oświetlona sala, 
p rzep e łn iła  się o godz. 8. publicznością 
chę tną  uczcić pamięć poległych swych 
rodaków i zarazem przypom nieć sobie 
n ie  tak odległe a tak sm utne chwile dla 
polskiego narodu. N iejedno w estchnienie 
uleciało ku niebu, niejedno oko błysnęło 
łzą, gdy p. F. Q ;.i:ekna, serdeczną, 
wszelką dokładnością nacechow aną m o­
wą rozpoczął wieczorek. N astępnie  jak  
gdyby echo rozbudzonych w spom nień 
były ciche i rzew ne tony duetu na cy­
trze i skrzypcach. Jako  trzeci punk t p ro ­
gram u była piękna deklam acya z „P rzed­
św itu", którą p. G. zachw ycał słuchaczy. 
N astępnie odegrała o rk iestra  brodzkiego 
Tow arzystw a m uzycznego, która pod kie­
rownictwem  p. B auera z całą serdeczno­
ścią i gorliw ością wzięła udział w w ie­
czorku, „polonez B auera". Ch :r „soko­
ła" odśpiew ał trzy mel >riyjoe i piękne 
p ieśn i, poczom odegrali p. Bauer z córką 
i p. W yszyński te rce t na cytrach. P. R. 
w ygłosił „Redutę O rdona", a orkiestra 
odegrała w ieniec polskich pieśni, kończąc 
ochoczym m azurem .

Zakończeniem  i praw dziw ą koroną 
wieczorku by ł piękny, artystycznie  ugru­
powany obraz z żywych osób, p rzedsta ­

w ia jący  skazańców pracujących w k a ­
tordze na  Syberyi. O braz ten  ułożony 
przez panów L. i R., którzy sami w ka­
torgach  pracow ali przykuci do taczek, 
a którzy szczęśliw ie powrócili i w obra­
zie już  tylko przy rydlu i taczkach s ta ­
nęli — tern uroczystszy i rzewniejszy 
przedstaw iał widok.

Zgon Lenartowicza.
Śm ierć przyszła nagle. Cichą stopą 

w eszła do kom naty wieszcza i niepostrze­
żenie p rzecięła  pasmo jego żywota. D zień 
przed zgonem , który n astąp ił 3 bm. o 
godzinie 7 rano, przepędził Lenartow icz 
w zupełnem  zdrowiu a naw et w niezw y­
kłej wesołości.

O dbył dłuższą przechadzkę. W ieczo- 
•zorem  odwiedził pannę Ju lią  Jabłonow  
ską, a od 9 do 10 g. rozm aw iał w domu 
z rzeźbiarzem  Zaw iejskim .

Później dopiero, ju ż  w łóżku, u czu ł 
szum  w głowie i brak oddechu i posłał 
po lekarza, który go jednak  po zbadaniu 
zn a laz ł w zupełnie norm alnym  stan ie  i 
tylko spokój zalecił. Po niespukojnie spę­
dzonej Docy uczuł się poeta znów około 
6 rano  bardziej niezd row ym , posłał więc 
po innego  lekarza, ale gdy ten  o siódmej 
przybył, m ógł ty lko śm ie rć  s tw ie rd z ić .

Z pomiędzy licznych przyjaciół i ro 
daków, którzy na  pierw szą wiadomość o 
śm ierci Lenartow icza pospieszyli ofiaro­
wać swoje usługi, towarzysz i rówieśnik 
zgasłego L irn ik a  p. K ajetan Ostoja Ciio- 
dylski podjął się opieki nad spuścizną je ­
go i dołoży s ta ra ń , aby zwłoki zostały 
w ysłane do kraju.

Lenartow icz pozostaw ił oprócz niewiel­
kiego m ajątku wiele poezyj niewydanych, 
k tóre kilka tomów obejm ą i wiele dro­
bnych p łaskorzeźb; k s i ę g o z b ió r  swój za­
p isa ł bibliotece polskiej w Rzym ie.

Sozański w ykonał akw arelę z niebo­
szczyka spoczywającego w łóżku, Z aw iej- 
ski zd jął maskę, a fotograf S trzem bosz 
w ykonał fotografię zwłok ubranych w eza- 
markę.

Pokoje, w których leżał nieboszczyk, 
zapełniły  wieńce nadesłane przez pauie 
polskie, przebywające we W łoszech, muó- 
stwo wieńców od kolonii polskiej we W ło­
szech i wiele nadesłanych z kraju. B al­
sam owanie ciała zajęło 3 dni, poczem 
przy dwóch św iadkach opieczętowano tru ­
mnę. W ezgłowie, na  którem  spoczęła sę­
dziwa głowa poety, uwieńczone lauretn, 
w ręku krzyż z w stęgam i o barwach na­
rodów jc h  i ziemia polska, przywieziona 
przez W ładysława Mickiewicza, na tru- 
mrne znś umieszczono obraz Matki Bo- 
akiej Częstochowskiej.

Przy zwłokach czuwało dwóch przed­
stawicieli m iasta i dw unastu gw ardzistów , 
których w ładza m iejska do pełn ien ia  
stiaży  przeznaczyła.

Pogrzeb odbył się o godzinie 5 po 
południu. Ciało spoczywało w ołowianej 
trum nie z kryształową pokrywą. W  po­
grzebie oprócz 30 Garybaldczyków, sto­
w arzyszeń rękodzielniczych i wielu obe­
cnych we F lorencyi zagranicznych gości 
wzięli bardzo licznie udział Polacy za­
m ieszkali we W łoszech, delegacye tow a­
rzystw  patrotycznych i wielu przybyłych 
z kraju krew nych i przyjaciół. Orszak 
pogrzebowy szedł przez u lice : M ontebello, 
G aribaldi, P iadza, Sul Prato do kościoła 
parafialnego św. Łucyi.

Podczas tego rozdano okolicznościo­
wy poem at Anny Boneski, a liczne 
dziennik i włoskie reprezentow ali specyal- 
ni sprawozdawcy. Zwyczajem  we W ło­
szech przyjętym , trzech  księży i b ra rtw o  
zwłoki na barkach sw ych na  miejsce 
spoczynku p o n iosło ; po odpraw ieniu 
egzekwij złożono ciało tym czasem  w ka­
plicy kościoła W szystk ich  Św iętych, na 
co w ładze wyjątkowo pozwolenia udzie­
liły. Oczekiwać tam  będą decyzyi kraju 
co do przew iezienia i m iejsca gdzie mają 
spocząć. W spraw ie tej w yszła inicya- 
tywa, jak  się tego spodziewać należało 
od tych, których Lenartow icz n a jg o rę t­
szym i najserdeczniejszym  był przy jacie­
lem, od rzem izślników . Za s tow arzysze­
niem  „Gwiazdy" i „Sokołem " lwowskim 
poszła stolica kraju i stosując się do 
woli nieboszczyka jednogłośnie uchw a­
liła  przewieść drogie zwłoki na  koszt 
gm iny  do Lwowa przy w spółudziale ca­
łego społeczeństw a polskiego, pochować 
je na cm entarzu Łyczakow skim  i posta­
wić na grobie pom nik.

Wobec wyraźnego w tym  względzie 
życzenia L enartow icza, w yrażonego wie 
lokrotnie w listach  pryw atnych i d ruko­
w anych w „G azecie N arodow ej" nie mo­
że sobie an i K raków  ani inne  m iastu 
polskie rośc :ć praw a do tego zaszczytu 
pielęgnow ania kwiatu pamięci na grobie 
niezapom nianego L irn ika mazowieckiego

Za tę uchwałę do któraj całe m iasto 
z entuzyazm em  się przyłącza, należy się 
cześć i wdzięczność lwowskiej radzie.

Sanguszki, następujący kondolencyjny T 
legram :

„Wobec nieszczęścia, jakie zawisło nad 
gronem rodzinnem, racz Wasza ks. Mość przy 
jąć wyrazy prawdziwego współczucia i by

miejscowych, nie mogących osobiście lub 
przez własnych pełnomocników załatwiać 
spraw połączonych ze swym udziałem w wy­
bawię.

2) Dalsze wykonanie uchwał I I I .  Zjazdu
tłómaczem naszych uczuć dla zespolonym ruczyć osobnej komiayi, do której wy-
w bolu rodziców, małżonki i braci 'ś. : < ino pp. J. Ihnatowicza, K. Tuszyńskiego
Leona." . jg  V. Włodzimirsldego.

Następnie uchwalił Wydział krajowy w w* 3) Przedsięwzięcie kroków ku podniesie- 
słać do małżonki zgasłego ks. Leona nast k . organu Towarzystwa Gazety handlowo- 
pujące kondolencyjne pism o: * zemysłowej oddać pp. K. Tuszyńskiemu

„Dostojna Pani! Do dotkniętej ciężkim)i A Soleckiemu z odpowiednią dyrektywą, 
ciosem spieszymy z wyrazami współczucia i hwaloną w myśl należycie umotywowanego

D o  P ie lg r z y m a  *)

Pójdę za Tobą w odległe przestworza,
Pójdę za Tobą na świata krawędzie,
Na piaski puszczy i na fale morza,
Pójdę za Tobą daleko i wszędzie!
Wiatr mnie północny owieje swym dre­

szczem,
I żar południa spali mnie swem tchnieniem,
Ja  pójdę raźno za Twym śladem wieszczym,
Pójdę ochoczo za Twojem skinieniem!

Starego ojca nad grobem zostawię,
Dzieci sieroty, sieroctwo ich rzucę,
Ani się wzdrygnę, ani nie załzawie,
Ani się ku nim tęskną myślą zwrócę —
Dąb mnie stuletni ostrzega w pochodzie, 
Lipa gościnnie wstrzymuje w swym cieniu; 
Ja  idę naprzód o skwarze i głodzie, 
Spokojna w sercu, spokojna w sumieniu.

I wszystko piękne i wszystko kochane 
Na zawsze może zniknie memu oku, 
Błękitne fale po błoniach rozlane,
Omszone skały sterczące w potoku,
Krzepiące wonie ponurej jedliny,
I  wierzb płaczących czoła zadumane —
A w zamian z Ojców uniosę dziedziny 
To jedno piękne, to jedno kochane!

Bo w snach zimowych tęskniłam do słońca, 
A słońc  mi dwoje z Twych oczu zabłysło, 
Bo w pt żni życia szemrałam bez końca,
A niebo gwiazdę pod stopy me cisło,
Bom stała dumna, samotnie wsłuchana,
Czy mię prorocze zkąd nie dojdą dźwięki? 
Wtem mnie dolata nuta niedograna 
Włoskich kanzonów i polskiej Lirenki.

Więc za tą lirą, która światem goni,
I rzewną struną, co serca potrąca,
I  za tą gwiazdą, spadłą w mej ustroni,
I w ślad tych oczu palących jak słońca,
Ja  pójdę mężna i pójdę wesoła,
Choć na mnie ciężka oczekuje droga,
Choć krew z nóg nieraz, a pot spłynie

[z czoła — 
Bom już nie sama, bom już nie uboga!

A w tej pielgrzymce mdłe pokrzepię siły 
Widokiem zgliszczy przy pożarów błysku,
A gdy znużona utknę u mogiły,
Ciebie i Polskę połączę w uścisku —
Polskę co z mogił spogląda ku Tobie, 
Ciebie, co z Polski zrosłeś sio żałobą — 
Więc choćbym miała nie spocząć i w grobie, 
W życiu i śmierci ja  pójdę za Tobą.
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szczerego żalu. Racz je Księżno przyjąć, jako 
pochodzące od tych, co poznali zalety umy­
słu i serca Twego śp. małżonka, kolegując 
z nim przez lat kilka w sejmie, a dzierżąc 
nici administracyi autonomicznej byli w mo­
żności ocenić gorliwość, z jaką działał dla 
dolra kraju, gdzie się tylko ku temu na­
stręczyła sposobność. Niech te wyrazy współ­
czucia, które z nami dzielą wszyscy co zna­
li nieboszczyka, będą choć słabą ulgą w 
twem wielkiem nieszczęściu."

Tak powyższy telegram jak i pismo kon- akończono obrady, 
doleneyjne podpisali zastępca marszałka kra 1

wniosku p K. Tuszyńskiego, redaktora wspo- 
anej gazety.
4) Walne zgromadzenie Towarzystwa zwo­

łać na dzień 18. kwietnia b. r.
Po przyjęciu do zadawalającej wiadomo­

ści sprawozdania, złożonego przez prezesa, 
że do Koła polskiego wystosowaną została 
odpowiednia petycya w sprawie szkół han­
dlowych i po uchwaleniu w myśl wniosku 
o. K. Tuszyńskiego dwu punktów porządku 

dennego na przyszłe posiedzenie zarządu —

jowego p. Ant*ni Jaxa-Chamiec i wszyscy 
członkowie Wydziału krajowego. Z uwagi 
na to że śp. ks. Leon Sapieha był w osta­
tniej kadencyi posłem sejmowym, uchwalił

Z Tuwarzystwił filo logicznego. W
sobotę d. 4. lutego odbyło siT pier^aza zwy­
czajne posiedzenie Towarzystwa fllologiczne- 
«c. Na wstępie zakomunikował przewodni­
czący dr. Ćwikliński licznie zebranym człon- 

Wydział krajowy wywiesić na gmachu sej- i]vom zaproszenie na zjazd filologów (Ver- 
mowyni żałobną chorągiew. ęjaminlung deutscher Philologen und Sehul-

D iło  poświęca śp. ks. Leonowi Sapie mąnner) w Wiedniu, nadesłane z prezydyum
następujące serdeczne wspomnienie: „Sp. Leona omitetu, na którego czele stoi radca dwo- 
Sapieha cieszył się sympatyą nietylko pu- D prof. Hartel. Zjazd odbędzie się w maju 
między Polakami, ale i pomiędzy Rusinai. „d 2 3 - 2 8  1893, a komitet zaprasza nań 
którzy go znali czy to jako dziedzica, c -Jł 1 także filologów węgierskich i słowiańskich, 
ako działacza politycznego. Z pomiędzy sj Chcący wziąć udział w tym zjeździe zasię-

nów ks. Adama Sapiehy śp. Leon najwięc , .gnać mogą bliższych wyjaśnień i informa-
objawiał przychylności dla Rusinów, i pod- cvj u przewodniczącego Towarzystwa. Wśród 
czas ostatnich wyborów sejmowych popadł dyskusyi nad planem dalszych prac Towa-

KRONIKA.
Lwów dnia 10 lutego.

P r z y w ile j .  Ministerstwo handlu udzie­
liło dr. Antoniemu Pietrzyckiemu w Brodaeh 
przywileju na przyrząd do *znaczania stopni 
wilgoci.

S laby. W Sobotę dnia 11 b. m. odbę- 
się w kościele 00 . Bernardynów o godz. 7 
wieczorem, ślub panny Zofii Chaberskiej, 
córki Włodzimierza i Olgi z Jaworskich z 
p. Kazimierzem Jarosiewiozem koncepistą 
dyrekcji skarbu. Podczas ślubu wykona chór 
„Echa" dwie nowe kompozycye swego dyry 
genta p. Orłowskiego.

W Dąbrowie d. 11 b. m. zawarty zo­
stanie związek małżeński p. Szczęsnego Wy­
sockiego, urzędnika Towarzystwa ubezpie­
czeń, z panną Michaliną córką Konstantego

Ju lii  Michniewskich.
Z m iB Qa n a z w isk a . Namiestnictw© ze­

zwoliło Katarzynie, Emilii, Józefie i Włady­
sławowi Płocicom na zmianę ich rodowego 
nazwiska Płocica na Płorzyńskieh.

Z p o w o d u  ń m tw n i ks. L cO na Sa- 
p 'e h y , uchwalił Wydział krajowy na wczo­
rajszej sesyi w y s t o s o w a ć  do obecnie bawią­
cego w Bilczu marszałka Eustachego ks.

*) Z powodu śmierci L irnika polskiego, 
nadesłano nam wiersz ten do niego napi­
sany na obczyźnie.

był nawet w kolizyę ze szlaehtą powiatu 
borszezowskiego, gdy publicznie oświadczył, 
że z kuryi wiejskiej okręgu ruskiego man­
dat należy się Rusinowi. Swego czasu od­
dali za to Rusini cześć ks. Leonowi, dzisiaj 
już zgasłemu."

Pogrzeb śp. Leona Sapiehy odbędzie się 
jutro w B ilczu, a nie Krasiczynie.

Z  m i a s t a .
J n b l l e a s z  p a p ie ż a . Komisya wyko­

nawcza komitetu jubileuszowego ma zaszczyt 
przypomnieć członkom tegoż komitetu, że 

"tylko do 14. bm. włącznie, przygotowane 
są w lokalach Czytelni katolickiej przy ul. 
Łyczakowskiej 1. 3. na II. piętrze listy dla 
spisywania adresów, pod którymi mają być 
rozsyłane zaproszenia na obchód jubileuszo­
wy. Podaje zarazem do powszechnej wiado­
mości, źe osoby pragnące uzyskać zaprosze­
nie, otrzymać je mogą na polecenie jednego 
z członków komitetu, oraz, że bilety wstępu 
wydawane będą tylko za zwrotem zaprosze­
nia i o tyle o ile rozmiary lokalu na to po­
zwolą. Czytelnia otwartą jest od godziny 6. 
wieczorem.

R a ta  m ie jsk u . Na wczorajszem posie- 
dzeoiu rady miejskiej, któremu przewodni 
chył p. Ed. Mochnacki, oddał p. prozydent 
cześć pamięci poety Lenartowicza, proponu­
jąc, aby miasto w ręce swoje wzięło sprawę 
sprowadzenia zwłok wieszcza do Lwowa i 
postawienie mu pomnika na cmentarz Ły­
czakowskim. Rada przyjęła ten wniostfc je­
dnogłośnie przyjmując równocześnie do wia­
domości pismo wydziału towarzystwa „Gwiaz­
dy", ofiarującego się złożyć do dyspozycji 
miasta kwoty, które wpłyną do niego na cel 
powyższy, a to wskutek wezwania do skła­
dek, wystosowanego, do rzemieślników i 
członków „Gwiazdy". Następnie oddał p. 
prezydent hołd pamięci zmarłych dra Źegoty 
Rrówezyńskiego i Leona ks. Sapiehy. Nastę­
pnie na wniosek ks. Mazuraka wybrano ko- 
misyę która się ma zająć sposobem uroczys­
tego obchodu jubileuszu papieskiego, przy­
padającego na dzień 19. bm Do komisyi 
wybrano całe prezydyum, oraz pp. Małeckie­
go, Piętaka, Stokowskiego, Sembratowicza, 
Getritza, Zacharjewicza, Kędzierskiego i ks. 
Mazuraka. Z powodu zarzutów, czynionych 
przed wyborami p. Ramułtowi wyjaśnił w 
dalszym ciągu p. prezydent, że budowa, któ­
rej właścicielem jest p. Rainułt, została ioz- 
poczęta za jego zezwoleniem, na podstawie 
pełnomocnictwa odnośnej sekcyi według 
przedłożonych podówczas przez urząd budow­
niczy planów. P. prezydent zaznaczył jednak, 
że plany zostały przez p. Ramułta cofnięte 
i nie zostały dotąd magistratowi do zatwier­
dzenia przedłożone. Po załatwieniu kilku 
rekursów w sprawach budowniczych uchwa­
lono dodatki do podatków na potrzeby gmi­
ny na r. 1893 w dotychczasowej wysokość! 
z wyjątkiem dodatku do podatku dochodo­
wego, który będzie wyższy; pozwolono Lej- 
zorowi Immerdaurowi na otwarcie kilku ulic 
nowych przez jego grunty pomiędzy ul. Ka­
zimierzowską, Rappaporta i Kleparowską, 
przyzwolono kredyt dodatkowy 1026 zł. na 
zapłatę ekwiwalentu od fundaeyi Dnchińskie- 
go za lata 1891 i 92., towarzystwu gim­
nastycznemu „Sokół" 300 zł. subwencyi ni 
kursy dla kształcenia nauczycieli gimnastyki, 
i wyznaczono komisyą z prztwodniczącyci 
sekcyi dla ułożenia statystycznych wykazóv
0 Lwowie na wystawę krajową. Na poufnen 
posiedzeniu przyjęto do związku gminy pię­
ciu izraelitów, przyrządzono zaś przyjąć 
dwóch przemysłowe iw i jednego właściciel» 
realności.

P o s ie d z e n ie  zarządu krajowego Towa­
rzystwa kupców i przemysłowców we Lwo­
wie odbyło się wczoraj, tj. we czwartek 9. 
b. na. o godz. 7. wieczorem. Na porządku 
dziennym postawiono sprawę subwencjono­
wania wystawy z r. 1894, sprawę wykona­
nia uchwał III . Zjazdu krajowych kupcóff
1 przemysłowców, sprawę czasopisma Gazeta 
handlowo-przemysłowa i sprawę zwołania 
walnego zgromadzenia. Nad każdym z tych 
punktów wywiązała się szczegółowa, a oży­
wiona dyskusja, w której naprzeinian gł°s 
zabierali panowie: J. Ihnatowicz, PrugA1', 
Przyszlak, J . Riedl, A. Solecki, K. T uszyń­
ski, Wang i W. Włodzimirski, poczem uchwa­
lono :

1) Złożyć na rzecz wystawy krajowej 
r. 1894 pełny udział w kwocie 250 zł. vra. 
i według możności także w inny sposób przy­
kładać później pomocną rękę do dzieła, któ­
rego inieyatywa wyszła właśnie z łona kra­
jowych kupców i przemysłowców; w szcze­
gólności zaś pomwiono myśl urządzenia na 
placu wystawowym t. z w. reprezentacyi To­
warzystwa dla zastępywania wystawców za-

rzystwa pojawił się wniosek prof. Sołtysika 
-tej treści, aby członkowi© zajęli się prze­
kładem politei ateńskiej Arystotelesa. Pismo 
to odkryte i wydane przed dwoma laty z 
papyrusu egipskiego rzuca sporo światła ua 
rozwój instytucyj ateńskich i rozjaśnia w 
niejednym względzie dzieje wewnętrzne Aten. 
Słusznie zatem podniósł wnioskodawca, że 
Towarzystwo przekładem tym odda niepo­
ślednie usługi historykom, a szersze warst­
wy zaznajomi bliżej z tą cenną publikacją. 
Wniosek przyjęto z zapałem, a znaczna ilość 
członków oświadczyła gotowość do wzięcia 
udziału w tej pracy. Przekład ma się uka­
zać w niedługim czasie jako zbioiowa praca 
członków Towarzystwa. Następnie p. Józef 
Szydłowski wygłosił odczyt „O stosunku obu 
Elektr Sofoklesowej i Eurypidysowej z u- 
względnieuiem Orc-stei Aischyla", w którym 
podał treściwie wyniki swych gruntownych 
stuuyow. Stosunek wzajemny obydwu tragi­
ków, Sofoklesa i Eurypidesa, przebijający 
się szczególnie w utworach równoimiennych, 
do niedawna mylnie oceniali uczeni, głównie 
z powodu mniemania, że utwory Sofoklesa, 
jako starszego tragika, były wcześniejsze, 
niż na tem samem tle osnute dramaty Eury­
pidesa. Prelegent zająwszy się tedy najpierw 
juwesty.il chronologiczną, dowiódł wcześniej­
szego powstania utworu Eurypidosowego: 
wykazał oto, że Elektrę młodszego rówieśni- 

-ta wystawiono już w r. 425 przed Clir., 
Sofokhsową zaś mero około 410 z. przed 
Ćhr. Do wyników ty en doszedł, porówny- 
wując oba utwory tak z resztą zachowanych 
dramatów greckich, jak  i ze spuścizną lite ­
racką Arystofanesa, oraz rozpatrując właści­
wości metryczne obu Elektr. Poddał nastę­
pnie dokładnej analizie oba utwory lak ze 
względu na myśl w nich górującą, jako też 
ga układ i poszczególne motywa i doszedł 
do wyniku, że jak Eurypides co do myśli 
głównej nawiązuje do trylogii Aischyla, tak 
punktem wyjścia dla dramatu Sofoklesa był 
pod tym względem dramat Eurypidesa. Nie 
mniej układ, zwłaszcza początkowych scen i 
motywa dramatu Eurypidesa odnachodzimy 

utworze starszego mistrza. Solokles zasi­
lając się dramatem Eurypidesa, przejmuje 
zeń motywa niekiedy tak wiernie, że pod­
czas gdy u Eurypidesa stanowią one ścisłe 
ogniwa w łańcuchu akcyi, u Sofoklesa wy­
daj*! się bezcelowymi a nawet zostają w 
sprzeczności z odmiennem poety stanowi­
skiem. W końcu poparł autor swoje wywo­
dy 00 do zawisłości Sofoklesa od młodszego 
tragika Wskazaniem na podobny stosunek 
zaeh°dząey między Filoktetami trzech tragi­
ków. Jeśli więc u Sofoklesa musimy podzi­
wiać genialne mistrzostwo w przetwarzaniu 
na swoję modłę i w swoim duchu motywów 
zkąd inąd zaczerpniętych i stwarzaniu arcy­
dzieł tchnących prawoziwą poezyą i pod 
względem artystycznym zupełnie skończonych, 
to jednak palmę oryginalności co do pomy­
słów przyznać należy Eurypidesowi.

Z Iahy sądow ej. Oskarżona o dziecio­
bójstwo Kaśka Bałandiukówna, której roz­
prawa odbyła się, jak donieśliśmy, przed­
wczoraj, została werdyktem sędziów przy­
sięgłych uznaną za niewinną zarzuconej jej 
zbrodni.

Z kraju.
B u c h  pociągów. Na szlaku Lwów-Ra 

wa został otwarty, na linji zaś Jasło, Gor­
lice i Zagórz zamknięty.

M agistrat przem yski znajdował się 
dnia 6 b. m. w niebezpieczeństwie. Zapaliły 
się skutkiem wadliwej konstrukcyi komina 
belki sufitowe między drugiem piątrem a 
dachem. Ogień jednak szybko został uga­
szony

N a s i w ło ś c ia n ie .  We wsi Szczepidle 
w okolicy Konina dokonano 3 b. m. stra 
eznej zbrodni. Oto gospodarz Walczak został 
we własnym domu powieszony, żona jego 
zamordowana, dwoje dzieci zaś śmiertelnie 
poranione. Dzieci zeznały, że zbrodni dopu­
ścił si* ich stryj zamieszkały w tejże samej 
wsi.

J ę z y k  polsk i n a  B u k o w in ie . Buk. 
krajowa Rada szkolna, na posiedzeniu z 21 
z. m., orzekła, iż w szkole ludowej Bojnach, 
oprócz języków niemieckiego i rumuńskiego, 
ma być zaprowadzonym język polski, jako 
przedmiot naukowy.

P olacy na Bukow inie. Towarzystwo 
polskie Bratniej Pomocy i Czytelnia polska 
w Czerniowcach odbyły przy udziale prze­
szło 100 członków XXIV. walne zgroma­
dzenie 28. zm. Po zagajeniu przewodniczą­
cego ks. Jana Fiszera odczytał sekretarz, 
J . Czyżewski, sprawozdanie za r. z., które 
wykazuje, że obecny stan członków Towa­
rzystwa wynosi 490, & to : 37-3 miejsco­

wych i 117 zamiejscowych. Zapomogi roz­
dane w r. 1892 dosięgają kwoty 1259 zł. 
17 ct.

W  kierunku pomocy moralnej Towa­
rzystwo działało : przez wzorowo prowadzoną 
a obfitą bibliotekę, z której korzystali człon­
kowie bardzo chętnie, przez bibliotekę popu­
larną dla młodzieży rękodzielniczej; przez 
czytelnię czasopism i wreszcie przez urzą­
dzanie teatrów amatorskich i wieczorków. 
Z powstaniem instytueyi „Koło polskie" o- 
bowiązek urządzania obchodow narodowych 
na to przeszedł Towarzystwo. Czytelnia, o- 
prócz przedstawień teatralny eh, urządziła 
tylko obchód Mickiewiczowski i wieczór św. 
Mikołaja. Ogólne wydatki na pomoc moralną 
wynoszą w r. 1892 kwotę 465 zł. 18 ct. 
Fundusz zebrany na budowę własnego domu, 
wynosi obecnie 622 zł. 38 ct.

Po przyjęciu sprawozdania wśród oży­
wionej rozprawy uchwalono przedłożo­
ny przez wydział preliminarz na rek 
1893, poczem na wniosek wydziału mia­
nowano ks. arcybiskupa Isakowieza, p. 
Grzegorza Bohdanowicza i dra Antoniego 
Małeckiego honorowymi członkami Towarzy­
stwa. Wynik wyborów do wydziału był na­
stępujący: prezesem jednogłośnie wybrany 
ks. Jan Fiszer, zastępcą Czarnecki Michał, 
sekretarzem Czyżewski Józef, skarbnikiem 
feołtyński Władysław, rachmistrzem Sosnow­
ski Karol, gospodaitem Wincentowicz Józef, 
wydziałowymi ks. Kasprowicz Kajetan i dr. 
Mitkiewicz Eugeniusz.

Z Towarzystwa przyj, nauk w P« - 
z n a itin . Na posiedzeniu wydziału dziejowo- 
piśmienniczego, czytał p. j .  Grzegorzewski 
notatki p. t. „Z teki ojców naszych" na 
podstawie dwu rękopisów z Lanckorony XVI. 
wieku. Zastanowił się mianowicie nad za­
wartymi tam horoskopami i przepowiednia­
mi astrologicznemu Mówił więc 0 rozsze­
rzeniu i niezmiernym wpływie astrologii i 
pokrewnych nauk na zdarzenia nietylko o- 
gólne ale i najdiobniejsze codzienne zajęcia, 
tak, że człowiek od kołyski do grobu stał 
pod opieką — ale też i groźbą różnych kon­
stelacji i zjawisk. Ulegali temu nietylko 
prości, na pół uczeni, ale i bardzo światli, 
bystrzy ludzie. Astrologia miała swoje ka­
tedry — wielkiej sławy zażywała w tym 
względzie akademia krakowska, kióra wyda­
wała kalendarze, drukowane po części za 
granicą —  Lipsku, Wrocławiu. Do dziś 
dnia w Wiedniu wychodzi „Krakauer Ka- 
Iender". Te kalendarze astrologów krakow­
skich rozchodziły się po całych Niemczech, 
a. ztąd po całym cywilizowanym świecie. — 
F. Grzegorzewski przeczytał kilka przepo 
wiedni tyczących się królów polskich — nie­
które miały pochodzić z początku X. wieku 
od'Eryka VI., króla szwedzkiego. Te pro­
roctwa później w XVI. w. uzupełniano, 
zmieniano wedle partyi, do której kto nale­
żał. Ostatnia przepowiednia charakterysty­
czna. Sic transeunt feliciu regna.

lVyst*WH skór w Warszawie projekto­
wana na wiosnę, została odroczoną do je­
sieni i prawdopodobnie odbędzie się dopiero 
w końcu października.

M ilio n o m / sp ad ek . Przed miesiącem 
rozeszła się po Warszawie pogłoska, że pan 
B., artysta dramatyczny teatrów warsza­
wskich, odziedzicza milionową fortunę po 
stryju zmarłym w Odessie. Pan B. na razie 
nie wierzył pogłosce, tembardziej, że nic nie 
wiedział nawet o stryju zamieszkałym w 
Odessie. Zawiadomiono jednak o tem całą 
rodzinę i przed dwoma tygodniami wszj'scy 
krewni, mogący rościć prawa do spadku, 
zjechali się w Warszawie. Otóż po bliższem 
zbadaniu rzeczy i przeprowadzeniu korre- 
spondeaoyi z Odessą okazało się, że nie stryj 
p. B., lecz pradziadek, t. j. rodzony dziadek 
matki p. B., umarł i to nie w Odessie, lecz 
w Krymie; że wreszcie pozostały po nim 
majątek w ziemi, nieruchomościach i gotów­
ce, wynosi rs. 3,000.000! Po odbytej nara­
dzie, postanowiono niezwłocznie wysłać ko­
goś na miejsc. .Takoż wyjechał do Krymu, 
w sprawie wywindykowania spadku, jeden 
z krewnych nieboszczyka, który przybywszy 
na miejsce i zbadawszy rzecz u źródła, za­
wiadomił telegraficznie interesowanych, że w 
pogłosce o milionowe' fortunie nie było prze­
sady. W skutek otrzymanej depeszy, zebrali 
się znowu szczęśliwi spadkobiercy, uradzi­
wszy wspólnie złożyś pewną kwotę na ko­
szta wydelegowania do Krymu adwokata z 
Warszawy, wysłany tam bowiem jeden z 
członków rodziny, wobec formalności i tru ­
dów7, napotykanych przy regulowaniu sprawy 
spadkowej, drogą telegraficzną zażądał przy­
słania mu do pomocy prawnika. Zmarły mi­
lioner w prostej linii pozostawił tylko trzech 
spadkobierców, w liczbie których jest wła­
śnie matka artysty B.

Ze świata.
Odznaczenie P olk i. P. Laura Chrza­

nowska złożyła świetnie eg/.ainin w szkole 
medycznej paryskiej. Młoda doktorko jest 
rodem z Piotrkowa.

P o la c y  w U n m a n ll .  W Botuszanach 
25. grudnia z. r. na walnem zgromadzeniu 
członków tamtejszej Czytelni polskiej wy­
brano wydział, w skład którego wchodzą: 
prezes Kajetan Zadurowicz, zastępca Wło­
dzimierz Dobrzański, skarbnik Jan  Faliński, 
poborca Henryk Zalewski, sekretarz pełniący 
zarazem czynności bibliotekarza Edward 
Mierzwiński, wydziałowy Karol Karpiński. 
Dożywotnim kuratorem Towarzystwa jest dr. 
Franciszek Izak. Czytelnia liczy obecnie 21 
członków czynnych. Biblioteka zawiera 950 
tomów. Fundusz rezerwowy, pozostały w ka­
sie na rok 1893 wynosi 480 franków i 60 
cent. Towarzystwo znajduje eilną p o d s ta w ę  
i poparcie między członkami i rozwija « t  
normalnie.

T r* ęslen i©  z ie m i na Zancie powtó­
rzyło eię znowu wczoraj. Znowu 300 do­
mów runęło w gruzy, a liczba ofiar docho­
dzi już kilku tysięcy. Wszystkie kolonie gre­
ckie rozproszone po całym świecie wezwane 
zostały do składak. Tak samo nie szczędzi 
ofiar i publiczność zagraniczna, ale jak do­
tąd nędza znacznie j©flt większą aniżeli P °_ 
moc.

Z K onstantynopola te legrafu ją : Wczoraj 
wieczorem  dało się uczuć silne trzęsienie 
ziemi, postępujące falowato z Zachodu ku
W schodowi.

p r z y s z ły  h is to r y k  o b y c z a jó w  osta­
tniego dziesiątka lat naszego wieku będzie 
się przyglądał dziwacznym wytworom na­
szego życia z rśwną e h y b a  ciekawością, jak

naturalista monstrualnym grzybom, wyro­
słym na pniu drzew chorowitych. Każdy 
dzień dostarcza świeżych w tym względzie 
przykładów. Świeżo aresztowana We Wło­
szech prawdziwego barona nazwiskiem Dżja- 
kona, byłego deputowanego, który życie pro­
wadził na magnacką skalę i był w najpierw- 
szych domach włoskiej arystokracyi przyj­
mowany. Aresztowano gc pod zarzutem tru­
dnienia się ukrywaniem i spieniężaniem rze­
czy rabowanych przez bandę opryszków z 
okolic Santa i Maura. Nie miał nawet tyle 
romantycznych gustów, aby przynajmniej 
stać na czele .czynnych" bandytów! Wolał 
być najpospolitszym paserem. Podczas gdy 
to się działo w Palermie, w Rzymie znów 
wykryła policja oddział szeroko po ełone- 
cznej Italii rozkwaterowanego wojska roz­
bójniczego, stojącego pod rozkazami znanych 
(ale tylko z nazwiska i sprawek) bandytów 
Anzwiniego i Menikueziego. Oddział wzięty 
do niewoli miał główną kwaterę w Witerbie 
pod Rzymem, a wieczne miasto było tylko 
polem zwycięstw, chwały i zysków dl* tych 
nowoczesnych rycerzy.

S t r e jk l  w e F ra n c y  1 trwają bezprze- 
stannie. To tu, to ówdzie wybuchają co 
chwila ha3tówki to górników, to szklarzy, 
to sukienników, a najezęśeiej w ostatnich 
chwilach robotników zajętych czy to w hu­
tach, czy kopalniach kruszców. Szeroka pu­
bliczność, jakkolwiek dosyó przyjaźnie za­
chowuje się wobec tego ruchu, który nawet 
zdają się podsycać świeżo wprowadzone 
ustawy robotmeze francuskie, to jednak za­
czyna szemrać na w ładze, że nit dość 
szybkę zaradza złemu, jakie zawsze spro­
wadza w jakiejś małej mieścinie zaprzesta­
nie roboty przez kilkuset a nawet kilka ty­
sięcy robotników. Dobrze to jednak mćwić 
i wołać: Zróbcie porządek! Co ma jednak 
rząd począć z takim up. sirejkiem, podcza* 
którego zgromadzają się żony robotników 
w liczbie paruset — jak się to zeszłego 
tygodnia zdarzyło w St. Etiennc — posta­
nawiają nie dozwolić mężom powrócić do 
roboty, a gdyby się do togo jakimiś obie­
tnicami przedsiębiorców dali nakłonić, grożą 
a'Woini małżonkom, ż* im w takim razie 
postarają się... przyprawić ro g i! Groźba ta, 
wypowiedziana na publicznem zgromadzeniu, 
została hucznymi oklaskami przyjętą.

Osobliwy m onopol. Dzienniki ateń­
skie donoszą 0 dziwnym zamiarze rządu 
greckiego przedstawienia w Izbie wniosku o 
utworzeniu monopolu na wszystkie dzieła, 
traktujące o literaturze klasycznej Grecyi sta­
rożytnej. Rząd dowodzi, iż cała ta literatura 
je t własnością narodu greckiego i że obcy 
nie powinni z niej darmo korzystać. Poda­
tek ten należy się państwu greckiemu, który 
ma obowiązek bronić interesów helenizmu.

E tykę żydow ską układają z poleceni* 
Gutmanna, milionera, potężnego właściciela 
kopalni węgla w Austryi, jednego z najgor­
liwszych członków „Alliance israólite". Ma 
ona wykazać cnoty ludu wybranego i zar*. 
zem osłabić zaizuty antysem itów 7. Dla uło­
żenia tej etyki wybrano komitet, złożony z 
rabinów niemieckich, austryackich i francus­
kich, a redaktorem mianowano profesora La- 
zarusa z Berlina, który za praeę swoją 
otrzymuje 20.000 marek. Będzie to więc 
etyką... słono opłacona!

T e le g ra f  pud e « d o y .  Zaczęto przecią­
gać druty telegrafu podweduego, mojąeego 
połączyć Marsylię z Tunisem. Druty sporzą­
dzone zostały w Saint - Tropez. Wyrabianie 
ich trwało od 15 października r. 2. do 8 
stycznia r. b. Zajętych było przy tem 250 
robotników dziennie. Drut ma 115S kilome­
trów długości. Świat cywilizowany posiada 
obecnie 1168 drutów podwodnych, ciągną­
cych się na przestrzeni 140.3^4 mil mor­
skich (mila morska równa się 1852 me­
trom). Z liczby fcj ^88 drutów telegrafi­
cznych, długości ogólnej 125.804 mii, nale­
ży do kompanij prywatnych. Reszta, t. j. 
880 drutów, jest własnością mocarstw. Fran­
cja  posiada 64 telegrafów podwod ych, dłu­
gości ogólnej 3400 mil. Norwegia ma naj­
więcej drutów podwodnych, bo ai 255, leez 
ciągną się one na krótkiej przestrzeni 248 
mil. Anglia ma 115 drutów deugości 1588 
mil. Inne państwa mają daleko mniej tele­
grafów podwodnych.

S tra s z n y  d ram at. Na Korsye* doko­
nane zostało podwójne morderstwo na tery- 
toryum Cnttoli. Młody, siedemnastoletni Bo- 
cognano, żywił nienawiść szaloną względem 
braci przyrodnich Piotra Cortiechiato i Mi­
kołaja Cruciuni i gdy ci przed paru dniami 
przyszli do oberży, utrzymywanej przez ojca 
Bocognana, ten spoił ich i zarżnął obu, po- 
czem chciał spalić ich odzienie, a ciała za­
kopać. Nie udało mu się to jednak. Został 
podpatrzony i wydany w ręce policyi- Nie 
zaprzecza wcale swej winy, owszem twier­
dzi, iż choćby mu głową przyszło nflJ°iyć, 
rad jest, że pozbył się swych wrogów-

O d p o w ied ź  A d m ln la tr ło y l-^ o y P * !1
K. Zadurowicz tv Turylczu. Osobno »ie 
wyjdą,

O F I  A »  Y .
Na przewiezienie ®włok ś. p. T«o1 

nartowieza do Lirowa, nadesłał’ 
administraoyi:

Z Trembowli; dr. Julian Olpinski 
Bronisława Olpińska zł’’- ^olia 
ska złr. 1̂

Dotąd razem złr. 42.70, które zai 
jemy u siebie.

Ze stowarzyszeń.
W  stowarzyszenia lwowskie*

odbył® B1§ wczoraj o godzinie 10* ^°boe 
W y d z ia łu  korporaeyi i delega’4* ze s,tony 
dzierżawców i kelnerów rozdziei»Bie *H,naez*nej 
(rzez korporacye sumy 190 pomiędzy tn * 0). 
inwalidów, szosnaśii* wdów i «zWor“ , l ł r °h Ak*« 
|*go dokonał starszy r».1oa .magistratu p. £y»»- 
kowski, mize/.yeo-y 7auf*n l®m stowarzyszę©1*) 
k’óre przez w y z n a c z a n i e  powyższej swoty pr*P’ 
szło zaiste w s'osow»ej obwił' z pomocą dla P®7

tr7'6 ZJczy te lu i . akademickiej. Młodsieł ua’7 
wersytecka i p lit*'-'’” ’10111* postanowiła n**"*1® 
zebraniu w eobot? 4. bm. urządzić w bł**4e,Jni 
tygolniu nabożeństwo żałobne za dusze ś*/ '  J*- 
ofila Lenartowicza i zb erać mi?d*> «i<K* fu,1<lu- 
sze w c®1? przewiezienia zwłok ś. p. wi«*zc;M’do 
Galicy1, Nadto wysłano telegram na r?6? F  
zaóekieg* w* llo rtiie ri aastępnjieej t r i 1,1 ■ ofiłe-



GAZETA NA

iż uniwersytecka i politechniczna lwowsko w czasie między jed n ą  sztuka a druga
na gorącą łzą żalu ukochanego poetę pol- 
ego".

K oufereueya Towarzystwa męskiego 8*. 
inecntsgo a Paulo w Tarnopolu, składa Wp. 

i jkóbowi Gallowi & Synom właścicielom % br 1 
młyna parowego z Tarnopola za łaskawe udzie­
lenie maki 75 k. na święta Bożego naro zenia 
dla biednych zostających pod opieką Towarzystwa 
sz.ezere i serde zne : Bóg zapłać"

Z T owarzystwa prawniczego lw owskiego. 
Sprawozdanie Wydziału Towarzystwa prawnicze­
go z czynności w r. 1892 upuściło już prasę i we 
•zwartek rozpocznie się rozsyłka togo sprawo­
zdania wszystkim członkom. Gdyz lozsyłka ta 
potrwa kilka dni, a nadto połączona jest z kosz­
tami a w końcu adresy niektó y. h członków nie 
są dokładnie podane, przeto uprasza się wszyst- 
kieh p. t. członków którzy pragnęliby woześnisj 
zaznajomić się z treścią tego sprawo/dania 9 ar­
kuszy druku obejmującego, ażeby po egzemplarze 
dla nich przeznaczone zgłosić się raczyli do se- 
kretarva*u Towarzystwa. Przypominamy zarazem, 
że walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
prawniczego odbędzie się w niedzielę dnia 19. brn. 
o godr. 4. popołudniu w lokalnościaeh Tswarzy- 
stwa (ul. Karola Ludwika 1. 3 Ii. piętro).

Część sprawozdań będzie rozdaną członkom w 
piątek 10. lutegs br. podczas odczytu prof. dra 
Pifeta: O emigraeyi z powiatów podolskich do
Rosyi ze stanowiska ekonomicznego.

Podziękow nnie. Łaskawym ofiarodawcom, 
którzy przyczynili się wiktuałami do obiadów u- 
dzielanyoh głodnym" dzieciom szkoły raiesz. im. 
„Ziinorowieza", składam w imieniu icli serdeczne 
.Bóg zapłać". F. Krzaczkowski.

które piszę dla n ieba i jego okolic, 
oświadczę to swojemu angielskiem u prze­
glądowi spiry tystycznem u.

N agle zapanow ała cisza w stoliku, 
Szekspir w yrzekł już ostatn ie słowo in- 
nyra językiem  niż angielskim .

Gniew spiry tystów  bvł wielki i s łu ­
szny.

W tedy w jednym  z porywów postano­
wili także ze swej strony sekw estrow ać, 
w odpowiedzi na  imp m n e n e y ę  O ld-E n- 
g land ’u i zdołali na mocy doskonałych 
kontraktów , prawdziwie pozagrobowych, 
zapewnić sobie wyłączne współprueo- 
irnictw o K opernika, Sarbiew skiego, L e ­
lew ela i Szopena.

Trzymajcie sobie, panowie Anglicy, 
swego Szekspira, spirytyśei nasi, ude­
rzając w wirujące stoliki patryotyczne, 
będą mogli zawołać : A jednak  się ru ­
szają !

Zmarli.
M azur A leksand ra  z Reme ów, nauczycielka 

seininaryum żeńskiego w Krakowie, przeżywszy 
lat 42, 8 bu

Rohoziński W ład y sław , obywatel gub. 
kijów., w Odesie w 72. roku ż. Znany był jako 
hojny dobroozyńea i fundator szpitala i przy­
tułku w majątku swym Cybulowie.

R aclborow sk l W acław , w dziedzicznym 
Makowie pod Kamiońoem w 60. loku i.

Ja s iń sk i A leksander, b. obywatel ziemski, 
w Warszawie w 79 r, ż.

G orczyński Jd ze ł, obyw. zi mski, w Woli 
Worowskiej (puw. grójecki).

Skdliw ow skI M urysn , w Londynie w pierw­
e j  połowie z. m. w 73. r. ż. Zmarły, brat b. bur­
mistrza tn. Żółkwi, jako poriicn ik  huzarów au- 
slrjackich w r. 1848 przeprowadził dwa szwa­
drony swego pułku przez Karpsty do Pesztu po 
wybuchu rewolucji, w której jako rotmistrz brał 
udział w korpus'6 jenerała Bema. Po katastrofie 
pod Wilagosz przez Turcyę wrócił do Galicyi, by 
niebawem ujść do Paryża, a następnie L ndynu. 
^  tow»r*ystwie Korzelińskiego i innych udał się 
w o-letnią podróż do nowoodkrytych min złota, a 
wróciwszy uad Tamizę założył sklep galanteryjny
j . ® f obcycheIaijy Umari szanowany ^rzez swo-

Łemb Murta, dz.ejopisarka i munog afistka 
Nowego JorKu w temże mieście w 70. ro i u ż.

Demetrion Jan , znany zbieracz starożytno­
ści, w Aieksandryi, gdzie udał się dla zakupna 
pewnego rzadkiego zbiorn monet staro-egipskich. 
Zbiory jego, najbogatsze w swiecie dostaną sie 
Muzeum ateńskiemu

s e k w e s t r .

W iedziano to już od daw na, że gdy 
A nglia eh wy ci jaką rzecz, trzym a ją  do­
brze, a instynkt, własności posuwa aż do 
najdalszych możliwych grauic widnokrę 
gu świata.

W każdym  razie krajów niebieskich 
nie okładali dotąd synowie AUdonu se 
kw estrem . For eign-Office m e m iał zwy 
czoju wyciągać swej długiej ręki po sie­
dziby błękitne a niew yraźnie, w których 
spoczywają dusze nieboszczyków.

A nglia zgodziła się naw et na i o, aby 
je j W iliam  Szekspir, jej wielki Wili, zo­
s ta ł geniuszem , należącym do całej ludz 
kości, i zdawało się, że się pozbyła wszel­
kich praw  własności do cieniów wzmo- 
«łego poety.

Ale długo tak trw ać nie mogło.
W łaśnie oświadcza to form alnie osłu­

piałem u światu duchów i poruszających 
gię stolików jeden ze sp iry tystycznych  
przeglądów ang ielsk ich . Świeżo za po­
mocą należytego kon trak tu  grobowego i 
lantom atycznego, powiada ten przegląd, 
zdołaliśmy specyaluie dla siebie zarezer­
wować poza-/,iemskie w spółpraeownictwo 
Wiliama Szekspira, z wyłączeniem  wszel­
kiego innego przeglądu.

Niespodziewany ten  sekw estr, położo 
ny na pozagrobowe komuuikacye, jakieby 
ziemi m ogła uczynić bezcielesna dusza 
poety, n ie  przeszedł niepostrzeżenie. O 
n ie! Już wiele medyów i ich stolików 
myśli zabrać się na seryo do pracy czy 
to rękami czy nogam i, „by odzyskać 
współpraeownictwo Szekspira, widać b a r­
dzo poszukiwane na targu fluidów,

Tak więc zebrała się znaczniejsza
grupa spirytystów ua około okrągłego
stolika, aby rozpocząć studyowanie* tego 
wypadku poza-ziemskiego, bardzo przypo­
minającego sm utne dni sekwestrów, na 
zboże , bydło i ponsyę. Niektórzy, g w ał­
towni i szydercy oskarżali wielkiego W il­
la ni mniej ni więcej tylko o to, że po 
zwolił na sobie wymusić owo przyrzecze­
nie W ymusić! ależ to abm rdura w od­
niesieniu  do uwolnionego ducha

śmimeUj  na in t

■G<i y m u f  wpływem fluidów zapy-
l /  nocL tku  nie odpowiedział

nil™ na interw iew ie.
ruchomy stolik^ zaczął w re-

I

*** pi*

Sztuki piękne.
Teatr.

* K epertoar teatralny. W teatrze lir. 
Skarbka: Dziś w piątek przedstawienie 
składane: 1. „Fan i Fani" komedya w 1
akcie z francuskiego Dreyfusa. 2. Po raz 
pierwszy „Lolota“ komedya w 1. akcie Meil- 
haca i Halevy’go. 3. „Pierwszy bal“ kome­
dya w J . akcie. Przybylskiego. 4. Zakończy 
po raz pierwszy „Paimpol i Perinette" ope­
retka w 1. akcie z francusk. Ernsta. Prze­
kład A. Kitschmana, Muzyka J. Offenbacha. 
Jutro w sobotę: „Marta ezyli Kiermasz w
Eyszmondzie“ opera w 4 aktach W. Fridri­
cha, Muzyka F. Flotowa. Występ panny Julii 
Biondelli i pp. Aleksandra Myszugi i Juliana 
Jeromina.

Z powodu słabości panny Czaplińskiej 
usunięto chwilowo z repertoaru najnowszą 
sztukę p. Z. Przybylskiego p. t. „Wejście 
w św iat". Artystka powróciła do zdrowia i 
komedya p. Przybylskiego ukaże się znowu 
publiczności w niedzielę wieczór.

Literatura.
* W y d aw n ic tw o  u s ta w  a d m in ls t r a  

c y jn y c h . Komisya terminologiczna lwow­
skiego Towarzystwa prawniczego przygoto­
wuje bardzo ważne wydawnictwo, które tak 
że dla szerszego ogółu ma znaczenie i jest 
dla niego bardzo pożądane. Jestto wydawni­
ctwo ustaw administracyjnych z dołączeniem 
orzeczeń trybunałów i władz centralnych. 
Wydawnictwo to ma objąć 12 tomów dużej 
oktawki po 20 — 25 arkuszy druku, mia­
nowicie: T. I. Ustawy konstytucyjne. T. II. 
Prawo o urządzeniu powiatów, gmin i ob­
szarów dworskich. T. III. Ustrój rządowych 
władz administr T. IV. Prawo o obywatel­
stwie, wychodźtwie, o ubogich, o metrykach 
stanu i spisach ludności. T. V. Prawo sani­
tarne. T. VI. Prawo wyznaniowe. T. VII, 
Prawo szkolne. T. V III. Kultura krajowa, 
górnictwo, leśnictwo, polowanie, rybołostwo, 
rolnictwo, prawo wodne, meliorncie. T. IX. 
Prawo drogowe, kolejowe, budownicze. T. 
X. Prawo przemysłowe, zakłady kredytowe, 
zakłady ubezpieczeń. T. XI. Prawo wojsko­
we. T. XII. Podatki.

Tomy będą wydawane w miarf wykoń­
czenia bez oznaczenia z góry porządku. Co 
roku będą wychodziły suplementa, o ile z 
powodu zmian w ustawedawstwie okaże się 
ich potrzeba. O bliższych szczegółach togo 
samego wydawnictwa doniesiemy w swoim 
czasie. Towarzystwu prawniczemu lwowskie­
mu względnie komisyi terminologicznej nale­
ży sic za to wydawnictwo gorące uzna­
nie.

* Nowe w ydaw nictw a. Juliusz Snm- 
son; „Wychowanie dziewcząt w rodzinie*. 
Praca uwieńczona przez akademię francuską. 
Warszawa, nakład S. Lewentala. 1893.

szkolnego Schw albego. D yrektor m in i- 
steryalny K ugler o dpow iedzia ł, iż deey- 
zya w tej spraw ie jeszcze nie zapadła.

W pruskiej Izbie posłów obradow ano 
wczoraj nad petycyą tow arzystw  ro ln i­
czych przeciw traktatow i handlow em u 
z Rosyą. W olnokonserw atyw ni wnieśli, 
aby petycyę przekazać rządow i do uw zglę­
dnienia, p. R iekert (w olnom yślny) n a ­
tom iast żądał zasiągnięcia opinii doty­
czącej koniisyi. Poparli go Polacy, cau- 
trum  i uarodow o-liberalne stronnictw o. 
W iększością 7 głosów utrzym ał się 
wniosek K ickerta. Dopiero poseł F ried - 
berg przypom niał sobie zapom niane po­
stanow ienie regulam inu i zażądał obe­
cności m in istrów , do których urzędowej 
działalności należy przedm iot obrad, a 
że poprzednio  zaw iadom ieni o tein m i­
nistrow ie opuścili salę, przeto Izba o- 
rzekła odroczenie uchwały.

W czoraj zapadł wyrok trybunału  w 
procesie panam skim . F erdynand  i Karol 
Lesseps skazan i n a  5 lat w ięzienia i po 
3.000 franków grzyw ny, F on tane  i Cottu 
na 2 lata i 3.000 fr. grzyw nę, E iffel 
na 3 la ta  i 20.000 fr. grzyw ny.

Sala była już o godz. 1 przepełniona. 
O godz. 3 zjaw ił się trybunał i wśród 
wielkiego naprężenia umysłów wdezytał 
prezes P e ririe r nasam przód powody, a po- 
em właściwy wyrok. Eiffel skazany zo­

s ta ł za nadużycie zaufania, inni oprócz 
tego za oszustwo.

W yrok wielkie w rażenie w yw ołał za­
równo na  publiczności, jak  i na  oska- 
rzonyeh. Karol L esseps i F on tane  łkali. 
Skazuni będą apelowali. F erdynand  L es­
seps ma być podobno natychm iast uła­
skawiony.

początku 
r  pierws 

mówił tylko poeta Baka-
Gdy duch ten zaprodukowa. p ę 

eecyj w złym guście, poproszono go, a y 
poszukał Szekspira w głębokościach nieoa 
em pirejskiego. W reszcie raczył się oka­
zać angielski poeta, a odpowiedź jego w 
zdziwienie w praw iła członków komisyi 
spirytystycznej.

Jestem  rzeczywiście związany kon­
traktem  z przeglądem  angielskim  — po­
wiedział.

— Ale jakiż m asz pan  powód pozba­
wiać swego w spoipracow niciw a przeglądy 
polskie albo inne i

— To zupełnie jasne  — odparł Szek­
spir. — Nie mam już «m chwili w ca.  
łej wieczności w y łą c z n ie  dla sam ago sie- 
bi*. Co chwila przywołują m m a wasze 
stoliki w irujące, które pełnią fimkeyę te ­
lefonów m iędzy niebem  a ziemią, a to 
na to, aby mnie pyfać o masę rzeczy, 
które mi niepokoją um ysł: pytają mQ1« 
o zwycięsców praw dopodobnych na wy­
ścigach, o wynik procesu na którym się 
nic me rozum iem , 0 liczby na  loteryę, 
albo w reszcie o dziw aczne tłum aczenia 
moich dzieł. No proszę p an ó w ! Gdy bę­
dę miał co do pow iedzenia dziennikom ,

Ostatnie wiadomości.
Spraw ozdanie naszego korespondenta 

w iedeńskiego o przebiegu obrad Koła 
polskiego nad program em  rządowym wy­
wołało, jak  nam  donoszą, pewne n ieza­
dowolenie u n iektórych posłów, którzy 
głosow ali za w nioskiem  komisyi parla- 
m enta  rnej, przodłożonym przez prezesa 
p. Jaw orsk iego  a w ypowiadającym  goto­
wość popieran ia  rządu „w myśl p rogra­
m u " — lecz bynajm niej nie uczynili tego 
w zam iarach rozluźnienia dobrych sto ­
sunków z klubem  H ohenw arta  i zbliżę 
nia się do lewicy, ale miano tu w yłą­
cznie na m yśli popieranie h r. Taaffego. 
Tak też, a nie inaczej rozumieć należy 
uchw ałę większości K oła, k tóra  przyjęła 
powyższy wniosek komisyi parlam entar­
nej. Uchwała ta  nie zm ieniła też w ni- 
czem dotychczasow ych stosunków K "ła 

klubem  H ohenw artha.

Do Koln. Ztg. donoszą z P e te rsb u r­
ga, że wedle tu ten ty czn y ah  inform acyj, 
m iał carewicz z zachwytem opowiadać
rodzicom o przyjęciu, jakiego doznał w

l k r \Iam y już vv oryginale kom unikat

Tz\ bażeZw ^urzędow ych^7kohlch nic nie 
- ’n ;akoby carewicz następca pizy

istnieje ia d eu  . * „ ie
F raneys, t0 doroyst, te
musi się z niego J- eesarz wie 
choć nie koła urzędewe,

°  * j“ k  s ł y c h a ć ,  w  p e t e r s b u r s k i c h  s f e ­
rach rządzących k r ą ż y  p o g l o s k  , ^ 
eny ambasador rosyjski w  v . 
k s i ą ż ę  Ł o b a n o w - R o s t o w s k i  otrzy 
inną posadę dyplomatyczną. Przypuszcza 
ją ż e  zastąpi br. M o h r e n h e i m a  w P a T J  

Ministrem domen m i a n o w a n y  Jerm°"
, opr awę  utw orzenia m inisterstw a

ro ln ictw a n a  razie odroczeno.

Jak  z P aryża donoszą, na w czoraj- 
szem posiedzeniu gabinetow em  uchwalo­
no z powodu mowy C araignaca, postawić 
w parlam encie przy najbliższej sposo­
bności kwestyę zaufania.

A resztow any w Rzym ie wr niedzielę 
baron M ichał L azzaroni, bratanek a re­
sztow anego już  daw niej kasyera Banku 
Rzym skiego C ezara Lazzuroniego, oska- 
rzony je s t, że jako  członek zarządu tego 
Banku użył na  swój rachunek księgi 
cou to -corren te  Banku w wysokości y 
milionów franków. Z początku m iał L az­
zaroni odpowiadać za rzeczony dług w 
drodze cyw ilnej, w dalszym ja d n a k  cią­
gu śledztw a powstało po d e jrzen ie , że 
oskarżony, otw ierając sobie tak wysoki 
kredyt bieżący, nadużyw ał swego s tan o ­
wiska w b anku , a oprócz tego w zam ia­
rze przestępnym  otw orzył sobie kredyt 
p .d nazw iskiem  sw^go przyjaciela, m u­
larza Peraulta. M ichał L azzaron i obwi­
niony je s t  również o uczestnictw o w ka­
rygodnych operacyach finansowych T an- 
longi i swego s try ja  Cezara Lazzaro- 
niego.

W A nglii oczekują z niecierpliw ością 
w niesienia przez G ladstona bilu o sa 
morządzie Irlandyi. Już przy jogo pier- 
wszem czytaniu g ab in e t przejdzie przez 
ognistą próbę, ale tym czasem  na  polu 
polityki zagranicznej otrzym ał aprobatę 
ze strony opozycyi. Lord Rosebery po­
siada w gabineeie głos rozstrzygający 
we w szystkich spraw ach zagranicznych, 
nawet w spraw ie U gandy m usiał G lad- 
stone ustąpić. Rosebery prowadzi polity­
kę zagraniczną Anglii w duchu lorda 
Salisburego, nie spuszczając z oka in te ­
resów swojej ojczyzny.

rządowemu, dowodząc, że ponad głowam i 
czeskiego narodu żaden nie utrzym a się 
program. W zywał wkońcu Niemców do 
porozumienia się z Czechami.

Spincicz skarżył się na germ anizaeyę 
w krajach słowieńskieh, a Bendel wystę­
pował przeciw sklerykalizowaniu szkół, 
poezem dyskusyę przerw ano.

Chlum etzky pośw ięcił gorące wspom­
nienie zm arłem u dep. Trojanowi. N astę­
pne posiedzenie dziś.

W iedeń d. 10 lutego. Ju tro  zakoń­
czona zostanie dyskusya nad budżetem  
m inisterstw a oświaty. Od soboty dn śro 
dy ma nastąpić przerw a w posiedzeniach 
Izby, poczem rozprawy budżetowe m aja 
prędszeru iść tępem.

ń  led eń  dnia 10. lutego. Komisya 
adm inistracyjna po przem ówieniu pp. 
W eigla i Czajkowskiego uchw aliła  14 
głosami przeciw 11 co do §. 2. ustaw y 
o zgromadzeniach in te rpdacyę  w drodze 
ustawy w myśl uchw ały Koła polskiego. 
Lewica głosowała za wnioskiem W inter- 
holem i zgłosiła wotum m niejszości.

Koło polskie.
Telegramy Gai. N ar

W ied eń  10. lutego. Dziś przed ple- 
narnen? posiedzeniem  Izby posłów odby­
ło Koło polskie kró tką naradę, na której 
uchwaliło telegram  kondolencyjny z po­
wodu śm ierci posła sejmowego ks. L e­
ona Sapiehy, dalej złożenie na ręce En- 
gla koudoleneyi dla klubu czeskiego z po­
wodu śmit rei Trojana, „wielkiego patryo- 
ty czeskiego i przyjaciela Polaków", & 
wreszcie uchwalono uprosić prezesa J a ­
worskiego, by przy sposobności 70 uro­
dzin długoletniego przyjaciela K oła pol­
skiego p. H ohenw arta złożył temuż gra- 
tulaeye.

W końcu rozpoczęto dyskusyę nad 
budżetem m inisterstw a spraw iedliw ości, 
która ju tro  będzie kontyowaną.

TELEGRAMY.

komisyi budżetowej pruskiej Izby 
posłów poruszył poseł Jażdżewski spra­
wę znanego rozporządzenia inspektora

Kada państwa.
Telegramy Gaz JVar.

W ied eń  10. lutego. Na wczorajszein 
posiedzeniu Izby posłów przedłożył m ini­
ster hnansów  projekt ustawy w sprawie 
dostarczania soli bydlęcej po zniżonych 
cenach.

N astępnie toczyła się w dalszym  cią­
gu dyskusya szczegółowa nad budżetem 
m inisterstw a oświaty, a mianowicie m>d 
tytułem „szkoły Judowe“ . Saivadori uska­
rża się, że ludność okręgu T rentino rzą­
dzona je s t policyjnie. Rząd utrzymuje 
s/.koły dla nielicznych Niemców w połu­
dniowym Tyrolu, a 100.000 Czechów w 
W iedniu m e ma swej szkoły. Mówca od 
piera denuneyacye dzienników  przeciw 
t. z w. Italienissim i. j

M inister oświ&ty G&utsełi oświadczy^ 
że przesada jest mówić o germ anizacji 
w kraju, w" którym  znajduje się 700 wło­
skich, a 16 niemieckich szkół ludowych.

Oppenheim, ©mawiając kwestyę znaku 
krzyża św., oświadczył, że twierdzenie 
ks. Liechtensteina, jakoby znak krzyża 
świętego był dla innowierców wyrzutem 
Inb obrazą, jest najzupełniej fałszywem. 
Nauki Chrystusa są i dla innowierców 
najpełniejszym wyrazem miłości bliźniego.

B ianchini, rozpocząwszy mowę po kro 
acku, oświadczył dalej po niem iecku, że 
w ciskanie się n iem eckiego języka je s t 
klęską dla D alm acyi. Mówca ma nadzieję, 
żo narodowe zatargi na północy m onar­
chii nie będą na południe przeniesione.

W dalszym ciągu żalił się mówca na 
tw orzenie niem ieckich szkół ludowych w 
Dalm acyi, gdzie Niemcy nie są osiadłymi 
m ieszkańcam i. Głównemi punktam i opar­
cia dla gerraanizacyi są wojskowi niem ie­
ckiej narodowości i szkoły urzędnicze, 
Mówca pragnie użycia na  szkoły prze»y- 
słowt i haudlowe sum y 4600 zł. w sta­
wionej w budżecie na  szkołę wojskową 
w Zadarze, a w końcu wyraża życzenie, 
aby rząd przyznał narodow i kroftcki-*mu 
to, co mu się należy.

Fux odpiera zarzuty co do germ ani- 
zacyi Morawii, gdzie od wejścia w życie 
obecnej ustaw y o szkole ludowej utwo- 
rzono 29 %  niem ieckich, 71%  szkół sło­
wiańskich. Mówca żali się (w śród prote­
stów z ław  czeskich) na postępowanie 
Czechów w M orawii, oraz oświadcza że 
N iem cy uważają M orawię tylko jako  pro- 
wincyę państw a, a to na podstaw ie usta- 
wy i uroczystych^ oświadezeń rz ą f lu .

Herold polemizował z F u iem , poezem 
zwrócił si? przeciw nowemu program owi

r o z n a ń  10. lu te g o . W ce lu  u c z c z e ­
n ia  ju b ile u s z u  p ap ie sk ie g o  odby ł się 
tu ta j w czora j w iec  po lsk i. P rz y b y ło  
n a ń  '2000 osób, a  w  szczegó lnośc i ta k ­
że ks. a rcy b isk u p  S tab lew sk i i k a p itu ła  
gn ieźn ień sk a , po lscy  d ep u to w an i i  w ła ­
ściciele z iem scy . W iec u c h w a lił ad re s  
do Papieża, k tó ry  w ręczy  L eonow i X III 
osobna depu tacya , m ająca  się  w ty m  
celu  udać  do R zy m u  z ks. a rc y b isk u ­
pem  SŁablew skim  n a  czele.

W ie d e ń  d. 10. lu teg o . Wiener Zei- 
tung o g ła sza  p a te n t  cesarsk i, z w o łu ją ­
cy  § e jm  k ra jo w y  A u s try i do lnej n a  d 
15. m

W io d eń  d. 10. lu teg o . O ile  d o ty c h ­
czas m o żn a  o znaczyć, z g ło sz e n ia  n a  
b u łg a rsk ą  p ożyczkę h ip o teczn ą  z r . 1892 
w y k a z u ją  zn aczn ą  pT zew yżkę k w o t 
su b sk ry b o w an y ch  po  n ad  ro zp isan ą  
w ysokość  p o ży czk i. Z n aczn a  część 
zg ło szeń  op iew a n a  k w o ty  d ro b n e .

B u d a p e sz t 10. lu teg o . D zis ia j pod  
ję ło  1177 ro b o tn ik ó w  w  fab ry ce  b ro n i 
robo tę  n a  now o. R esz tę  ro b o tn ik o w , 
k tó rz y  n ie  chc ie li p rz y s tą p ić  do p racy , 
oddalono . W te n  sposób s tr e jk  z o s ta ł 
u k o ń czo n y .

Petersburg dnia 10. lutego. E m ir 
bocharski, pożegnawszy się z carem i 
carową, wyjechał z powrotem do do­
mu, zostaw iw szy w Petersburgu syna, 
który wstąpi do mikołajowskiego kor­
pusu kadetów.

B e r l in  d. 10. lu tego . Izb y  h an d lo w e  
w niosą do rz ą d u  petymyę o z n iż e n ie
opłat telefonow ych.

K ról M ilan w y to c z y ł proces k a rn y  
red ak to ro w i Frankf. 7Jg.

B e rn o  d. 10. lu teg o . S łychać , że ta k ­
że se jm  m o raw sk i m a  być  n a  k ró tk ą  
sesyę zw o łany .

L o n d y n  d. 10. lu teg o . Daily Chro­
nicie dono si z  P e te rsb u rg a , że n a  dw o- 

jrze  ro sy jsk im  p a r ty a  poko jo w a stan o w ­
czo w zię ła  górę . , v

Times donosi z W ied n ia : N adeszło
tu  z P e te rsb u rg a  d o n iesien ia  u rzędow e 
i p ry w a tn e  n ie  p o z o s ta w ia ją  żadnej 
w ątp liw ości, źe zasz ło  rd z e n n e  po 
lepszen ie  w o g ó ln em  położeniu po lity- 
cznem . W izyta ca rew icza  następcy  w e 
W iedniu  i  B erlin ie  była ty lko  widnem  
na ze w n ą trz  p o tw ie rd z e n ie m , że  się 
trz y  m o cars tw a  ce sa rsk ie  zb liży ły . N ie­
bezpieczeństw o w o jn y  z n ik ło  p rz e to  
n iem al całkow icie , i fa k ty czn ie  m o żn a  
tw ie rd z ić  n a  pew ne, że w o s ta tn ic h  10 
la taoh  n ig d y  tak  m ało n ie  by ło  w id o ­
ków  s ta rc ia  pom iędzy  m o carstw am i ja k  
obecnie. W w ied eń sk ich  k o łach  p o lity ­
cznych i w ojskow ych  o b jaw ia ją  z u p e ł­
n ą  o tu ch ę  co do p rzysz łośc i. Je ż e li  co, 
to  je n o  w id o k i zu p e łn eg o  p o ro zu m ie­
n ia  m iędzy  R osyą i F ran ey ą  n ie p o k o ­
iły  d o tychczas m ocarstw a  p o k o jo w e ; 
ale zdan iem  kó ł n a jk o m p e ten tn ie j szy ch  
porozum ien ie  to  w  ogóle n ie  is tn ie je , 
pom yślna  ta  zm ian a  sy tuacy i pozw oli 
W łochom i A u s try i zan iech ać  p o m n o ­
żenia w y d a tk ó w  m ilita rn y ch  (?). T u  i 1 
ow dzie sp o ty k a  się w p raw d z ie  w  p ra ­
sie pÓIurzędowej n ap o m k n ien ia  n iep o -

m arcu  p rz y b y ć  do F lorencyi). Tożsam o 
p rz y b ę d ą  n a  je j  p ow itan ie  do F lo re n ­
cyi k ró le s tw o  w łoscy. R ew izy tę  odda 
im  k ró lo w a  n ie  w K w iry n a le  (w  R zy­
m ie), lecz  w P a łacu  P itt i  (w e F lo ­
ren cy i).

K zym  d. 10. lu tego . W atyk ań sk i 
Osserv. Romano  po d n o si m yśl założe­
n ia  b a n k u  k a to lick ieg o , k tó ry b y  w ło ­
sk iem u ch ao so w i bankow em u koniec 
położył.

Bruksela d. 10. lu teg o . Na wczo- 
ra jszem  z e b ra n iu  p raw icy , z łożouem  z 
p osłów  i sen a to ró w , zgodzono  6ię n a  
p rzed ło żo n e  p rz e z  m in is tra  p re z y d e n ta  
B e e rn a e rta  w n io sk i co do re  w izyi kon- 
s ty tu c y i.

M a d ry t  d. 10. lu teg o . W sk u tek  
w y b u c h u  ch o le ry  w la rs y li i  u d a je  się 
ce sa rzo w a  E lż b ie ta  z B arce lony  do 
Nicei. ■

W aszyngton d n ia  10. lu teg o . S e n a t 
z a tw ie rd z ił  t r a k ta t  w zg lęd em  w za je  
m n eg o  w y d a w a n ia  z o ro d m a rz y  z a w a r ty  
z R o s y ą .

Zyto na wiosnę fi-69 do 6'70, na maj-czerwiee 
6 84 do 6'85. Kukurudza na maj-czerwiec 5'08 
do 512. Owies na wioinę 5-93 do 5.94. Rtepak 
na styczeń-luty 12 8.) do 12'90, nowy rzepak 12'05 
do 12.45. K alarepa na sierpień i luty loco Wie­
deń . do .—, na sierpień i wrzesień —.—
do —.—.

Spirytus.
W iedeń 10. lutego (telegrafowane), notowane 

spirytus kon'.yngsntowy z natychmiastowa dosta- 
13-40 do 13-60.

Dział ekonomiczny.
— T< aktat z R um unią. Wedle bukare­

szteńskie]! telegramów powrócił już tam de- 
I«gat. rumuński, którr prowadził układy 
między Niemcami i Rumunią w sprawie 
traktatu handlowego, a który świeżo bawił 
w tym samym celu we Wiedniu. Jestto pan 
Papiń. Przedwstępne rokowań5a zostały juz 
ukończone i wkrótce już rozpoczną się ukła­
dy na zasadzie największego uwzględnienia 
interesów austryaekich. Za to miał się po­
dobno rzad auitryacki zgodzić na otwarcie 
granicy dla bydła rumuńskiego i zniżenie 
cła od sztuki z 3 na 1 i pół złotego.

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 10 lutego. (Z Izby handlowej).

A kcje  za sztukę: Kolej gal Karola Ludwika
200 iA .  ui. k. 219 50 do 222-50. Kolej Lwuw.-Ozern 
Jasska po 200 zł. w. a. 257.50 do 260 50. Banku 
hipotecznego po 20<l zł. w. a. .140 — do 
Banku kredyt, galic. po 200 zł. w a. •— do 21

J u r y  zastaw ne  zn lnu z ł . : Itanku hipot. gal. 
5% loeow. # ł  lat  101.30 do 102.— 5n 0 z l(l*/„ 
prem. 109.— do 109 70, 4 '/,%  los. w 50 iat.loO — 
do 100.70. Banku kr ajowego i ' f su 0 los. w 51 lal 
100-—do 100 70. Towarz. kredyt, gal. zieuisk 4°, „ 
98. ao '.8.70, 4° „los w 41 ■/, lat 9 6 — do —.—, 
4‘/,* 0 ,os' w 52 1. 100-70 do 101-40. 4% los. w 50 
latach 95.80 do 96 50.

Listy dłużne na 100 zł. Gal. Zakł. kred. włość 
wl ikw.  -  do — . Ogólnego rolniczo-kredyi 
Zakładu dla Galicyi i Bukowiny w likw. 6° „ los 
w 15 latach 50.— . do —.—.

Obllgi za 100 z ł.: liideumizacyjne galic. 5° 0
ui. k. 105.— do —. Galio funduszu pro|>iin- 
Łyjnego 4'7, 96 70 do 97 40. Buków, funduszu 
propinwyjuego 5“',, lo2.— do 102.7u. Kom. banku 
kra owego 5“j„ w. a. I. em. —■— do — —, 5% 
JL tm . 101.80 do 102.5(1. Różyczka krajowa z ro­
ku 1873 6°',- w a. 1(j4 50 do —.—, z roku 1883
4 9 9  80 do 94.70, 4“j„ 94 50 do — .

Losy: Losy miasta Krakowa 24 — do t6 .—
Losy m iasta  S tanisławowo 40 do 43 —.

W a l u t y :  Bukat cesarski 5,n:J do 5.7.'. Napo-
leondor 9 57 do 9 67. Rółimperyał rosyjski 9.60
do Kubel rosyjski srebrny 1.23 do l 28.
bubel rosyjski papierowy 128 do 1.28 100
marek niemieckich 59 do 59.50-

K r n k ó w  dnia 9 lutego 
Akcje zi sztukę: (oprócz kup. bież.): Banku 

■ - 340'—, kolei Karola Ludwika 219-50 do

S m alce.
ATledeń 10. lutego. Obrót bardzo sżywiony

Notowano za 100 kilo smalcu 63-— do 64—-. Si»- 
nina trzyma się w cenie 54 złr.

Towary kolon ia lne
Wiedeń 10. lutego. Kawa (100 klg.) „Santos 

supsrior" 110—112, „Good A rerage" 104—106. 
„Fair Arerage" 102—104,„Fair Regular“ |n o _ _ i02, 
„Fair zwyczajna" 98—lÓU, „Ceylou Higbgi-own" 
137—153 stosownie do gatunku, „Ceylon Low- 
grown* 129-135, „Ceylou perłowa* 147—Y 0 
„P..rtorieo“ 140-145, „Rio L are 125—IM) „Ja­
wa żółta* średnia 135—140, „Menado" 1 5—165 
prompt z Tryestu.

T rv je s t dnia 9. lutego. K aw a za loO klgr. 
Rio 100—110, Santos Good Averahe 1 0 0 -1 1 4  

H am burg  9. lutego K a w a  „Santos Go*r 
Arrage" na marzec 83, na maj 80’50, na wrze­
sień 8075.

Cukier
W iedeń 10. lutego. 100 klg. surewk-T 88 

stopni B . prom pt z Aussig 17-875—17925,‘z 0- 
łomuńca 17-05—1710, z Broa 17-25-17- 0. na 

* AuB?j« 18-00 — 1805 z Ołomuńca 
17'15—1̂7-20, z B rna 17-30-1735 . Rafiuala la  
36v0—36-75, 2a 36-25—36-50. Cukier w kastkach 
la  37-50, 2a 37-— do 37-25.

Nafta i wosk.
W iedeń 10. lutego (telegrafowane).
Urzędowy kurs b rzm i: Olej rzepakowy prtniht 

ab W ita  32*50 33 00, olej lniany angielski 
■prompt an Wien 29.50 do 30 00. Nafta typu fi«- 
ridorfskiego z natychmiastową dostawa 17-50 ds 
17-75, czysta zupełnie 18 50 do j.8’75, marki 
kraj. Wagenmann Standard Wbite 1750 d o l7‘J5, 
czysta zupełnie 18"50 do 18-75, Pardubicka W b i­
te Bose 18-50 do 18-75, detto Standard W hite
17-50 do 17-75 bogumińska W hite Stan. 18-75 d«
19-00, detto Standard White 17-75 do 18 00, ga­
licyjska Standard White marki Skrzyńskieg# 
17 50 do 17-75. cessrska teiże marki 20-50 d*
20-75 galicyjska Standard White marki Garten- 
bsrg et Sehreir 17"50 do 17 75; kaukazka fiuma- 
ner 16-50 do 18'75, taż amerykańska 19-50 d# 
20 —, kaukazka z Tryestu traim to  4 80 do 5-Ob 
kauknzka z natychmiastową dostawą z W iednia 
20-00 do l v 00. amerykańska tryesteńska JJrei 
Kroncn ab Wien 18-50 dol8.75, ost'ow skaApobo
18-50 do 18.75, taż Sta,.dt W hite 17.50 do 17.74 
salonowa marki Eibicli-Stawiarski prom pt
do 18*75.

Kartofle.
B udapeszt d 9. lutego.

Notowano, do jedzenia żółte pierwszej jakości 
2 80 per q., różowe 2-70, na cele przemysłowe 0.9# 
do 1-30 odpowieduio do miejsca przeznaczenia i 
zawartości skrobi.

W iedeń i0. lutego. Żółte okrągłe 3-40—3-90 
Kipfel 5-40—5-85, Pół-Kipfel 4 -4 5 -4  95 per q.

Owoce.
W iedeń lu  lutego.

Ceny en gros-. Jabłka krzyżowskie 020—024  za ki., 
tyrolski# 8-00—12-00 za 100 s z t , gradeckie 0-16— 
6 '2 ł, do gotowania 0-16—020, ruięgzane 0T4—
0 16. gruszki tyrolskie cytrynówki 0'50—0-J5, F ir- 
gouleuse 0-40—0 60, do gotowania 0-20—0-25, wi- 
nsgrona 0'70—1’80, orzechy 0 25—0-40. francuskie 
0‘4łl—0-50, laskowe 0-24—0-65, marony 0’22—0’2S 
sytryny 120—2-00, pomarańcze 1 50—4.00.

Przyjechali do JLwowa
dnia 10 lutego.

Hotel Imperial. T. hr. Gorayska z 
Umieszcza. J .  hr Mycielbki, Dr. Smolka z 
Krakowa. J. br. Romaszkan z Horodenki. 
J. hr. Pruszyński z Rosyi. A. Micewski z 
Kreehowa. F . Łukasiewicz z Podwołoczysk. 
M. Biliński z Wiednia. 0. J .  Cihak z P ra ­
gi. S. Janków z Hoszony. K. Krasowski z 
Tyśmienicy. S Wybranowski z Kimierza.

gul. bypot, 
220  -  '

kojąc®) ale n ie  p o trzeb a  żad n e j do
n ich  p rzy w iązy w ać  w agi.

L o n d y n  d. 10. lu teg o . D aily Chro­
nicie donosi z R z y m u : P ap ież  w y sz le
Jo  F lorencyi d e le g a ta  sw ego n a  p ow i- 

k ró lo w tj W ik to ry i (k tó ra  m a wtam #

• 0 kolei lwowsko-czemiowieckiej 255—256.
I ls tv  z a s t a w n e .  6 p r  Z a k ła d u  k re d . z ie m sk . 

w K rakow ie  w f k w .  100.50 do 101 50, 4*_, p ro c .
ealic B an k u  k r a jo s e g o  1< 0- - d o l O P — , 5 proc,
Tow. k re d . ziom s li- K ró le s tw a  P o ls k ie g o  10L51'—

M iasta  K rak o w a  24  —do 2 5-— , m. Stani 
. ła w o w a  4 0 —  d# « — ’ ~  do 8 .30 .

O b l i g a c j e  (W  1 ° °  4 łr . liu . w . r t .  p róc/i kup. 
i -  K u r a  o al in d e m n iz a c y jn e  lO o —  dolO S  50  

4  n r c  g a l  . .io p in a c y jn  9 6 '8 0 - 9 7 '6 0 ,  5 p re .  ko- 
m im  g a l  B au k u  k ra jow ego  U . om 1 . H - 1 0 2  - ,  
4  p ro  P .ż y e z k i gal. k ra j. 93' -  4*:,  p re  lejzc
99  75 . 6 p re . te jże  104, 4 p re . listy- l ik w id a c y jn e

k l°\Valutytó Ttubla p a p ie ro w e  za  I0O 124— d, 
125- - Rubel s ebrny obrączkowy ' .2J do 125. 
2 0 - f rsn k ó w k a  w a żn a  9.55 do 9.65.

Wiedeń d. 10. lutego (telegrafowane'.
R en ty : wspólna papierowa 99.—, srebru: 

98.40, auetr. koronowa 95J5 , złota — •—, Wę<> 
koron. 94 50 , złota —.—

AUcye przedsięb io rstw  tra n sp o rto w y ch : Ko
lei Karola Ludw. 220-—, Czeruiowieeki-j 259 —. 
Północnej 289-—, Państwowej 300- — , Pólnoeno- 
zachod . 232-75, Węg. półn.-wsobod. 203-. O. P«łu 
dniowej (Lombardy) 94-50, aro. AUnecrta 
2o0) 95-90, Bukowińskich kolei lokalnych (za 2001 
T4'1, Kołomyjskiah (za 200) —

A kcje banków  : ansti. węgiersk. na 6 0 ' zt 
998-— . angl i-austr. 151.SO. Liinilerbinku 217 5o 
Uninniianku 248 50, buków. Zakład kredyt, ziem. 
zu 200 zł. 11 , czcsk. Banku eskont. za 200 zł. 
535, galic. Banku bypot. za 200 zł. 350, gahe. 
baku dla handlu i przemysłu za 209 ,
ehorw.-słow. Banku kraj. bypot. 119-50, Żiwno- 
stsnka banka 113-—.

Pożyczki publiczne : Ga), obligi indem. 105.— 
Gal. propina-yjne 96.80, buków, propio. 102.05 
buk indemn. 105-50, 4 '/, pr. gal. kraj. z r. 1883 
i 84 1( '0-5 ; 7. r, 1891 95’25.

L isty  zastaw n e  5 pr. Gal. Banku bypot. 
1<’9— , Gal. Zakł. kred. ziem. w Krakowie 102 — 
Gal. Tow. kred. ziem. 98'75, 4 ',5 pr. Banku kra­
jowego 100 75, buków. Zakład, kred. ziem. 101 
buków, kasy oszczędn. 102’—.

L osy : austr Cierw. krzyża 18'SO, węg. Czerw. 
krzyU 12-75, Bazylika 8. - ,  Krakowskie 22-75, 
stanisławowskie 88"—.

. ^ " - j u t y : Ruble papier. 125-75. 20-markówki 
1185, 20-frankówki 9'61-5, sorereings 12 08, tu- 
reekie liry złoto 10 84, 190 markówki 59-25, wło­
skie 100 lirówki 46-20.

Z rynków towarowych.
Zboże I produkty rolne.

N a d e sła n e .

Od daw na lekarze i uczeni szukaja 
środka dla wyleczenia chorób piersiow ych 
ile ich wszystkie poszukiw ania pozostały’ 
bez skutku. Nowe prace p rzesłan e ' n ie ­
dawno paryskiej akadem ii mudyeznei iak 
rowuiez doświadcz- n ia  odbyte przez do- 
ktorow ustalone, sław y w zakładzie spe- 

aluyiii dla suchotników  w sznitalu  
Im uiipton w L ondynie, dowiodły, ze na 
; sl abosc,  ki. dy jeszcze nie we­

sz a \\ ostalec/.ue stadium  rozwoju, wy­
naleziony został potężny środek i pomoc 
w Syrooie z Podfosforanu Wapna. KA­
SZLE, N IEŻY TY , KATARY, Z A P A L E ­
N IE  O SK R ZELI, KO K LU SZE, szybko 
znikają po jego użyciu, a cierpiący na  
dychawicę znajdą w nim pewny środek 
kuracyjny. 767 a

'/K  ik a  C h u m b a r .la , «  skład których 
Utul.*ą ' jłą.-JŁuM liście i kwiaty, sta- 

uowią Arodek pr eczyszc/.ająey, nat-iraluy, 
uiezawiciny, SMiieczuy i najtańszy. Bai- 
lz-. przyjem nego smaku, działania łago- 
■ litero  bez boleści i najm niejszego u tru ­
dnienia żołądku, siauo-wią lekarstw u po- 
s/.ukiwa e pr/.ez os"by <ie-l:ke.tue, mające 
u s trę t du w s/.elki'it środków czyszczą- 
•vi h. 8 k !ad we Lwowie w a p t-k a c h : If* 
M ikolasch i, W ewiórskjego, Ruckera, 
p ńskiego i Lachowi, za. 748

Lwów 10. lutego. Bank roln. notuje za 100 
kilogr. loco Lwów: Pszenica gotowa 7.25 do 7 60. 
Zyto gotowe 5.90 do 6.15 Owies obroczny 5-20 
do 5 6 . Jęczmień 4.50 do 5.50. Rzepak 10.50 an 
10.75. Groch 6. -  do 9 . - .  Wyka 450 do r .2o. 
Bobik 5.—do 5.50. Hreozka 7.— do 5 15
rudza stara 5-50 do 5.85, nowa 4.8 • ^
Chmiel za 56 kilo 6 5 . -  do 8 5 . - _  koniczyna
czerwona 65-— do 75—,b 1̂ ■— do _
wszedzka 6 5 . -  do 9 0 .- .  Tymotka -

7 ,7  d " n '7.eS, A  S ®  !-»■

J)r. UHMA
a s y s t e n t  S. p . Dr. K ró w c ^ y te k ie g o

o rd yn u je  uada l 779

przy ulicy Lmdego I. 7. 

Med. Dr. JÓZEF GOLD
b. seAnndttry118® szp ita la  św. Ł azarza  

I K Z r a l c o - w i e  773 
ordynuje obecnie w  Złoczowie-



4 GAZETA NARODOWA i  Soboty d ii*  11. Lutogo 18y3. Nr. 34.

M aszynki do 
siekania mią 
aa i  nożami 
do wyjmowa­
nia od zI. 4'50 
amerykańskie
ed złr. 5 '—••
M aszynki u- 
niwersalne do 
tarcia zł. 1'70,

U f l O B N E  O G Ł O S Z E N I A
po cencie oa wyrazu.

MA SZY N K I amerykański# do siekania 
mięsa (najpraktyczniejsze z istnieją­

cych) sztuka złr. 5, poleca Piotr ChrząstoTr­
iki, handel żelazny, we Lwowie, plac Ka­
pitulny 1 (napizeeiw katedry). 466

J i c c ń T u r ł L - o i  V  J  ■ , J W agi s to jąee  zegarowe na klg. 10 od złr.
A SKOŁELZKO. Na dwie koreapondon- g g9< g j t ,  w łoslane do fasowania poczwór- 
cye nie mam odpowiedzi. O czeki wałem ;n# p0 zj r. i  j j 1.60 z drutu rnoiię- 

dwa miesiące, niestety nadaremnie. Na list ine£0 sd 75 ct 8am 0w ary  mosiężne ro-
ostatm me odpisałem, bo me wiedziałem j iki# od lh  ( t a jn ik i  Britania, niklo-
dokąd. Milczeniem upewniasz, ze jestem c i L ^  od ltr  2 80 W yżym aczki do bieli- 
juz obojętny, — żałujesz zapewne, tym,zny ocl z7r 14 M a^ Ie do przykręcania do
sposobem chcesz zerwać. W liście ostatnim stoj„  l tr  24 K uchenk i naftowe zneksmi 
pozaełem wpływy osób nieprzyehylnych.,tej konstrukcji od złr. 1-80. P iece  żelazne 
Mozę żałujesz smierei M. Zraniłaś ma ser friedlandzkie, poleca A N T O N I B u s o l  
ee to wszystko dla dobra Twego prze jkandel towarów żelaznyeh, Lwów. plac 
cierpię. Czy widziałaś się z K. I Jeżeli ła- M cki p 9. + m
ska, to  p ro iz ę  o list j a k  n a jp rę d z e j .  W ie- __ - _
czoie kochający SoJcół.

Stary C o g n a c
destylowany, z wina własnej uprawy, do- 
•tareza od najpierwszej jakości franco 4 
butelki za 0 złr., albo 2 litry la  8 złr.

Benedykt Hertl, w ła śc ic ie l  d ó b r, 
zamek Golitsch przy Gonobitz, Styrya.

474

Katalonia.Ad m i n i s t r a t o r  d ó b r  z 25 letnią
praktyką w najlepszych gospodarstwach 

w krai?  1 “  ®ranic3> poszukuje umieszcze-l Dampfkorkfabrik — Dresden — Deutssh- 
nia. Na żądanie może złożyć k a u o y ę  do i’and “ . Pewna f a b ry k a  korków w Dreźnie 
2000 z łr .  A d r e s :  W. W. p o ite  r e s ta n te ;p o le c a  ja k o  sw o ja  s p e c y a ln o ść  K o rk i
Kraków.______________________  47 < a p t e k a r i k l e  (Mediein-Korke). 4230

Bi i r o  w y w i a d o w c z e  j .  PoiińsUe
go we Lwowie , ulica Karola Ludwika 

1. 5, podaje do wiadomości, ii  ma Pr opi -  
n a e y ę  do wydzierżawienia katolikowi.
Dochód* brutto wraz z handlem wiktuałów 
i trafiką przynesi 1700 złr., czynsz dzier­
żawny roczny 000 złr. — M a s z y n i s t ę  
uzdolnionego. B o n ę  Niemkę, moaaeą
udzielać początków muzyki. — Bonę F ran­
cuzkę, z niewielkiemi wymaganiami 472

ZARZAB DÓBR Korszów, poczta Le- 
izniów, poszukuje młodego człowieka 

na bezpłatną praktykę gospodarską za
wikt 470

ZARZĄDCA EKONOMICZNY, człowiek 
młody z dobremi rekomendacyami, obe- 

enie .dministrujący większem majątkiem, 
pragnie zm enić posadą od 1. kwietnia.
Frsyjmie posadę samoistnego ekonoma lub 
w więk.zym majątku pod kierownictwem 
samego właściciela. Łaskawe zgłoszenia 
proszę adresować : O. H. Milatyn nowy
poste restante. 469

PO SZU K U JĘ DZIERŻAW Y  w ciągu 
m an a do objęcia 250 do 300 morgow 

dobrej ziemi. Warunki przesłać pod adre 
•em : Wielm. Laskowski, Lwów, ulica Lu­
belska 1. 5. 471

N A D L E Ś N IC Z Y , bezdzietny, 40 Jat wie­
le! k u , dwadzieścia cztery la t  na jednej 
posadzie p o z o s ta w a ł ,  biegły w miernictwie 
i taksowaniu la só w , z n a  się ta k ż e  n a  agro­
nomi i ,  p o s z u k u je  odpowiedniej posady. 
Przyjąłby także równocześnie adm inistra­
cję średniego majątku. A dres: „Leśnik" 
post. rest. Czarna, koło Pilzna. 468

Rz ą d c a  e k o n o m i c z n y ,  żonaty, kt.i-
1 ry kilkanaście lat pozostaw;.! na jednej 

posadzie w pierwszorzędnym majątku, poi* 
u  swe uiługi od wiosny b. r. Adresować 
„Merkury" post. rest, Tłumacz. 464

|V'A ODM ROŻENIE niezawodny środek, 
wielokrotnie na klinikach zagranicnych 

wypróbowany, przepisu dr. Poulewskiego 
wyrabiany przez aptekarza Stanisława La­
chowicza , dostać można jedynie w orygi­
nalnych słoikach po 8 o ot., w aptece pod 
An'ołem Stróżem, przy ulicy Pańskiej we 
Lwowie. 442

igrom i JeSaiczf
z p ra k ty k ą  w p o s tę p o w y c h  s k a r ­
b a c h ,  p o sz u k u ją  p o sa d y  od I. m a r ­
ca  b r. Ł a s k a w e  z a p y ta n ia  z a ła tw i 
i  g r z e c z n o ś c i  W n y  E b e r h a r d r , in 

ż y n ie r  k o le jo w y  w P r t e m i ś l u .
  T I?i______________

i Toozaki francuskie
pierwszej jakości.

Karpackie kwarcowe

K A M I E B I E  i ł y  s k i e

i i  u  tlenia r t a r t o t  tr ie ln i ia t tf .

Gazy mko t M i
z f&bijki Duloar & Co. 

C z e s k i e  i  s a l ą s k l e
kamienie młyńskie,

© p s i n i e  z i a r n i s t e  
kam ienie m ły ń sk ie ,

Narzędzia do nakuwania kamieni
tudiież

w szystk ie p rzedm ioty w zakres 
m ly u a rstn a  w chodzące

jolec.sją w wielkim doborze i najiepaiej 
jakości

Burger, Behrie i Spł.
f b r iia  iaiDieoi mł ńsU U

O derberg — D w o rzec
2889 (S i lą z t auatrjacki).

Cenniki g ra t is  i franco.

Są do nabycia w księgarniach dzieła 
naukewe pedagoga

Plato v. Reus&nera

SłJLEPSZl 1ET0DŚ
do nauczenia się bez nauczyciel*  «z7 
tac piiaó i rozmawiać po niemiecku 
w S m ies iącach , po engielika w 21 
le k c ja c h . Cena Metody łU.mieckiej 
n iiizy k u n  80 c t , wyższy kuri 2 złr. 
10 ct. -  Komplet (kuri niżizy i wyż­
ery raz»m) 2 złr. 60 et M etoda an ­

g ielek* z wymowa 90 et.

Najlepsze Elementarze
Polw ko-niem leeki z wymową, z 14-ma 
wzorkami piima i 200 rycinam i: 47, 28 
i 14 ct. — Polsk i z 30 40 wzorkami 
piima, rysunków i rycinami (obrazkami) 
razem 840 flgnr, tudzież ze wakazów- 
kami pedagouicznemi, oprawny 85 ct., 

broizurowany po 20 i 7 ct.
P o w ia s tk i  p o l s k o - n ie m ie c k ie

cena 28 et.
Onrazki do nauki poglądowej
po 100 do 150 figur w zoieycie, u ty ch j 
i kolorowane po 56 ct. zeaayt. O brazki 
kolorow ane z objaśnieniami w 4 języ­

kach, po 14 ct. arkusz.
SKŁAD GŁÓWNY W KSIĘGARNI

Sęyfartha i Czajkowskiego
w e L w o w ie . 4014

TR A W A  MIODOWA
(H okus lanutus) 4222

naaienie świeże i pewne na grunta suche 
lub mokre zupełnie liche, na pastwiska 
wyboma roślina, raz zasiana trwa kilka la t
J e d e n  korzec wraz z workiem kosztuje 
4 z ł r . ,  przy zakupnie naraz 10 korcy  do­
daje lię  korzec bezpłatnie. Zamówienia 
•ikutecznia J .  B U IS IE W IC Z  , skład na 

sion w B ochni.

do dzienników wiedeńskich 
i wszystkich innych

załatwia najtaniej

R0D01FI0SSE
BIURO OGŁOSZEŃ

pismo miesięczne
we Lwowie w objętości 1-8 arkuszy

rok czw arty
pod Redakcją K om itetu, w skład którego 

wchodzą:

Wouiou M h o u k l  
IfiltolO Sesleh l 
Teofil Merumomlet 
Jan P a u l l k e t o a h l  4217 

TaBeuss Somaaouizs 
fatleuss Sutoaakł 
fieeu S y p e o s i k a k l  

Btaulałam Sseiapananskl 
Sroa»lB**fc Sima*
Ceno p ren u m era ty  n a  ro k  IM * t 

kwartalnie
W Państwie Anstryackiem * rZr.
W K róltaUie Polekiem i Cesarstwie 3 r«. 
W W. ki- Pom . Szląeku i Prm . Zach. 6 mr.

O głoszenia przyjm uje A dm iu isfra- 
c y a  podług umowy.

Wydział krajowy L. 5252. 4219

Ogłoszenie
w sprawie konwersyi długu indemnizacyjnego

Galicji w s c ie ie i ,  Galicji mMwl i WieiHiep Księstwa KraKowsKiop.
Na podstawie ustawy krajowej z dnia 6. grudnia 1892 Dz. ust. i rozp. kraj. Nr. 84 

przjstępuje Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiern księstwem 
Krakowskiem do konwersyi dłuąu iademuizacyjnego Galicyi wschodniej, Galicji zachodniej 
i Wielkiego Księstwa Krakowskiego i ogłasza niniejszem, że uchwał* % dnia dzisiejszego 
wypowiada wszystkie dotychczas niewyh sowane obligacje funduszów indemnizacyjnyeh na 
dzień 1. maja 1893 z dniem powyższym, w którym także ich dalsze oprocentowanie 
ustaje, uznaje je za płatne.

Galicyjska kasa krajowa wypłacać będzie od dnia L maja 1S93 kwotę stupięciu 
(105) złr. w. a. (210  korouj za 100 złr. m. k. nominalnej wartości za wszystkie przed­
łożono jej obligacje indemuizacyjue zaopatrzone w bieżące kupony o ile właściciele tych 
obligacyj nie zamienią ich na obligacje nowej cztero procentowej, wolnej od podatku i 
cd wszelkich strąceń pożyczki krajowej przeznaczonej wyłącznie na skonwertowan;e wzglę­
dnie spłacenie długu indemnizacyjnego, albo nie zgłoszą ich do zamiany.

Obligacye nowej pożyczki krajowej mogą być użyte w myśl powołanej na wstępie 
ustawy państwowej do fruktyfikacyi wszelkich majątków fundacyjnych, majątków zakła­
dów zostających pod publicznym nadzorem, dalej kapitałów pupilaruyeh, fideikomisowycb, 
depozytowych i po kursie giełdowym, jednakże nie wyżej nominalnej wartości do loko­
wania kaucji służbowych i iUUych.

Bliższe warunki zamiany obligacyj indemnizacyjnyeh na obligacye nowej cztero pro­
centowej wolnej od podatnu i 0d wszelkich strąceń pożyczki, ogłoszone zostaną w pros­
pektach wydanych przez konsorcjum, któremu pożyczka do sfinansowania oddaną została.

Wydział krajowy zwraca uv.agę wszystkich właścicieli winkulowanjrch obligacyj in- 
demnizacyjnvch. że w własnym swoim interesie powinni się jąk najwcześniej postarać n 
kompetentnym wtauz o zezwolenie na dewinkulacyę tak , żeby obligacye te mogły być 
wcześnie na obligacye nowej pożyczki krajowej zamienione, albo też i  dniem 1. maja 
1S93 zrealizowane.

Z Rady Wydziału krajowego
Królestwa G alicji i Lodom eryi wraz z Wieikiem księstwem Krakowskiem

Członek Wydziału krajowego:
Antoni Jaxa Chamiec w. r.

we Lwowie, dnia 30. stycznia 1893.
Marszałek krajowy:

Książę Eustachy S an g u szk O  w. r.
Członek Wydz:ału krajewege:

Tadeusz Romanowicz w. r.

Z A S T Ę P C Y
d l i  rożprzedaży h e rb a ty  Oylon, pns/.ukujemy w każdej miejicoweści.

Herbata Ceylon jest herbatą przyszłości.
Posiada ona najwiękezy aromat i jest liln iejizą, niżeli herbaty chińskie i jipońikie. 
Wyneroz* połowa leledwie tego, ile się używa jednorazowo herbat oliińakioh lub ja- 
pońikioh, aby otrzymać napój tej tam ij mooy, a zarówno dobrego i przyjemnego 
imaku. Pray tbierania herba:y Ceylon praestrzege się wiilkioj eiyetości i porządku, 
ezego e tamtych powiedzieć nie można. Herbata Ceylen jeet najzdrewizym i najtań- 

izym napojim dla wazyitkieh stinów. 4835
Próbki 4 gatunków po 50 ot. franco. — Zamówienia należy adresować:

Generalny zastępca herbaty Ceylon dla Austro-Węgier
i. V. Cnmelar, Chronstow, p. Bohdalan via Polna, Czechy.

Garnitur mlocarniany
używany, z fabryki Claytona M. 27, to jest: kierat 
4-ramienny wraz z 27" szeroką infocarnią sztyftową 
T. S., z wytrząsaczami sfomy, ze wszystbiemi przyna- 
leżytościami, jest w Zarządzie dóbr w Biskowicaeh, 

poczta i stacya kolejowa Sambor 
z a  m i e r n ą  s e n ę  d o  s p r z e d a n i a ,

4234

, v . v . v . v . . v . v

STANISŁAWA NIEWIADOMSKIEGO

Trzy humoreski do śpiewu
1 . M ię d z y  n a m i  n i c  n i e  b y lw .
2 . B e s e d a .
3. Z k s ią g  G en ezy

wyszły askładem księgarni Jakubowskiego &. Zadurowicza
w a  L w o w ie ,  p l a o  M r r y a c h l  10.

C eaa z łr .  1* . 4327

Do n ab yc ia  w e  w sz ys tk ic h  księgarn iach.

!
Ud

J . ^ % \ V V . V . V i , . V i V 0 V . V . V . V

HOTEL METROPOL
we Lwowie, przy u licy  P*ńskiej ]. 1„

Zbadoweny i urządeony według najnow«rego, najdogodniejszego i n»j- 
wykwintniejezego oyeteniu, jako to: e wspeniałemi urządzeniami pekojewemi, 
oświetleniem elektryeznem, wedoeiąfftmi itp.

N iniejsee* osnajmi&m Szan. P. T. Publicrneśui, że tenże z dniem 81. 
etyeznie br. otworzyłem i epodziewam *ie, że mierną ceną, praktyczną, szybką 
i rzetelną uełngą zjednam sobie ogólne zaufanie.

Dla podrółująeych 107n opust. 4236

Cena pokoju od 70 ct. do złr. 3-—.

J A M  W A Ż N Y
dzjerżawea hotelu „Metropol11 i wlaśeieiei handlu delikatesów i win połączo­

nego z wybarną reitauraeyą na sposób krakowski

L w ó w ,  u l i c a  C * u r n e c k l e g o  1.

K a n t o r  \iy n t . m y

: c. i  w l  uli i t c ń K o  MU ii i
kupuje i sprzedaje 

v% « z y  a t t k ł e  e f e k t a  i  m o n e t y  
po kursie dziennym najdokładniejszym , ule licząc 

żadnej pioffizyi.
Jaka dobrą i pewną lekaayę poleea:

listy hipotecane 
S»/» listy hipotecitne premiowane 

^  5*/» listy hipotecane bei premii
41/j»/» listy Towar*, kredytowego ziemskiego  
4 ,/j«/ł listy Bankn krajowego 
A '/a */» pożyczkę krajową galicyjską 
4*/« pożyczkę propluacyjuą galicyjską 
5 /. peżyczkę proplnacyjną bukowińską 
4Va'/» pożyczkę węgierskiej kolei psóstwowej  
4*/j'/• pożyczkę propinacyjną węgierską 
4'/* węgierskie obligacye indemnizaeyjne

które to papiery K antor wymiany B anku hipotecznego 
zawsze nabyw a i sprzedaj*

po c c iiA c h  D ts jk o iz yc itn ie ją sych .
Uwaga-. Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje ed P. T. 

kupujących wszelkie w ylosow ane, a ju ź  p ła tn e  m f e j e e o w e  papiery 
wartościowe, tudzież z ap ad łe  kupony za g o tó w k ę , bez w ezelktege 
p o tr a c e n ia ,  zaś zam ie jsco w e , jedynie za potrąceniem rzeczywistych 
kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. t

ffąjwytsn ©fcu&WwJih. ■■ pl-. -  s% 
wteh śirł^Wv7«li nriru 1MT

S
ie

10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy g  
na  w s z e c h ś w ia to w e j  w y s t a w ie  w  A n t w e r p i i

niftifrA w nane

Wyrolij i m i m i  toWit*? i Psrfwie.
A r ł ż l  l o r t t l  I i  Q ^»d#E artykuł toaletowy nie moz« rywaliz 
u l l l I I “ U w H o ,  pod w łgl»dem skutku i dobroei e ANTILENTII

woa
względem akutku i dobroei z ANTILENT1LIĄ. 

Środek ten otrzymany z odświeżających aubstancyj 
usuwa w krótkim czasie pieg!, plamy wętrebtaae, 
ItlLay Itd., nadaje cerze ćwietaą blateśó. św ie ż e j 
I dallkataećó. — Cena 3 złr.

" i S i T I S J i 5 !  5 ]  l |

S  I  '

JS* I

P i l i n ł A T I  włosem siwym i wypłowiałym po kilkakrotne™ użyciu 
1  przywraca piękny kolor. PiLIPTON uie farbuje, leee tylko

odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyakują pierwotną barwę, miękkość i pełyefc. -  
Cena flakonu 1 tłr. 60 et.

V f t l f t n t l D  °M ihdej»ze wypadanie włoaów wstrzymuje, cebulki włoao- 
T a l C l U ' 1 wo wzmaenia i de wytwarzania i porostu włoaów pobu- 

dia. — Cena flakonu 3 złr pół flakonu 1 złr. 80 ot.

PDD8 JtSUŹlfif
me zawiera iadnyoh metalieznyeh pr*ymie«zek, jest to najczystsza i najdeli 
katnlejiza roślinna, pizyjeuinie przylega do twarzy, nadaje piękną,
naturalną białcie i j#it nieocenionym arodk'em do hygicniozaego upię­

kszenia twarzy.
Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr.. z łabędziem 1 złr, 50 

et. Kózowy dl* blondynek, kremowy dla szatynek i brunetsk, auała pudełk* 
07 et., więk«*« 1 JO ct.. * łabędziem 1 złr. 60 centów.

W n i j u  ł i iO - ł l łA lA ż f l  Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
U J O D R I W o ,  pierzebnienie i łuszczeni* skóry, wygładza

dołki ospowe. Twarz odśwież*,zmarszczki i ------
wybiela i wydelikaca. (len* i ttr.

Odznacza się nadzwyczajną delika- 
i nader przyjemnym z*pvMydło kosmetyczne. S

enem, łagodnie wpływa na naskórek, zapebiega 
pierzehnięciu rąk i twarzy, bardzo dokładnie eczy- 

31 ucza  skórę. Usuwa piegi i łółto-bmnatna plamy
a twarzy — Cena w  oentów.
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wszelkie towary optyczne i fizykalne
W nkree tego rodzaju wehodząe# artykuły — z pierwszorzędnych fabryk 

krajowych i zagranicznych, jako to :

o k^ Ih ry , e w ik iń r j  od 80 c t. i w y- 
ioji b a ro m s try  pod  g w aran o y ą , 
te rm o m e try , e te ro ek o p y , n t ik r e -  

*kopy, ro * m a ite  lu p y  i tp ,
R ó f ln ie t p rz y jm u j*  u r ią d c * n ia

l i l o a h i n  e l e l l r r * s a r » b
pokojowych i douiowyeii,

pc cenach um isrkow anyeh i pod a a  'WSBBtA m. Kr
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W izelkie r* ,* r a e y *  wykonuje
szy b k o  i tan io .
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W yborne
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LITOGRAFIA ANTONIEGO PLUTTERA
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rozporządzając maszynami pospiesznemi najnowszego systamu

wykonuje wszelkie roboty w zakres litografii wchodzące
J 0 T  p» m ażliw ie n iskich  *enaeh. 4#34

Druki dla pp. adwokatów i notaryuszów utrzymuję zawiza gotewe na akładzie. p
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W ielki wybór
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